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wzywa swych członków do bezzwłocznego wpłacania 


podatku dochodowego 


od pracowników. 


Wszelkich informacji udziela biuro Stowarzyszenia od godz. 5-ei 
od 9-ej wiecz, 340—1 


_ W niedzielę, dn. 19 b, m. o godz. 4-ej po poł. 
odbędzie się " lokalu naszym przy ul. Pomorskiej 91. 
uroczyste peświęcenie wieczystych łóżek 
imienia b. p. Basi z Zakheimów Urysohn 
b. p. Isa syna Leona Lifszyca 
b. p. Jakóba syna Osliara Strokowskiego 

% b. p. Władysława Kalisza 
na które zapraszają najuprzejmiej przyiaciót i znajomych 

ZARZĄD 
Łódzkiego Żydowskiego Domu Sierot, Pomorska 91. 


344—1 


niedzielę, dv. 18-go b. m. o godz. 4-ej po rr odbędzie 
się w lokalu Domu Sierot, Pomorska 91. uroczyste po- 
święceńie 1óżka 

imienia Józefostwa Uryschn 

z okazji srebrnego weselą. Na uroczystość tą ypsi naj- 
keep kite przyjaciół i znajomych. 
348—1 Zarząd Łódzk. Żydowsk. Domu Sierot, Pomorska 91. 
| BRZEFBM 


| PASY Wielbłądzie 


do maszyn poleca 


Dom Handlowy „TEXTYL* 


Łódź, Hrótka 2. Telef. 1305. ©%—t 


NADESZŁA ZIMA! 
Na raty! Na raty! 


Uhcąc ubrać się ciepło w męska i damską garderobę można 
się tylko w tirmie „Oszczędność ul. Wólczańska 43, front lesze 
pietro, oraz bieliznę i towarów łokciowych po cenach przystępnych. 

UWAGA! Ustępstwo dla urzędników państwowych i robotników. 

4715—6 


W myśl Ogólnego Zebrania pracowników bandłowych i blurowych z dnia 
5 b m odbędzie się w niedzielę, 19 b. m. o godz. 4ej po poł 
w P lokal Zwiazku Zawodowexo Prac Handi. i Binrowych (AL HościuszkKi 21) 


Zebranie delegatów 


bersonełu wszystkich firm przemygłu włókienniożego. 
Porządek dzienny: l. Akcja ekonomiczna. 2, Wolne wnioski. 
Wzywa się Kolegów Delezatów do bezwarunkowego przybycia. Niech 
nikogo z Was nie braknie. MIĘDZYZWIĄZKOWA KOMISJĄ PRACOWNICZA, 


308—1 


Pljcie najlepszą © Wyjeżdżając na 2-3 tygodnie 


Herbate E.W.I.G. do ANGLJI . 


przez Niemcy 1 Belgję, awentualnie 
żądać wszędzie, Unikać falsyfika= Francję lub Hotandję przyjmuję ' pole- 
tów. Reprezentacja na Łódź i skład venim Aleja 1-go Maja 34 56, m, 7, 
Pow „Paltrade" Piotrkowska 89 te), 5-54 | sze piętro front. Int telefonicznie 


ma - | M 906, 328—1 
LeMarz-dentysta ; 
N. Kacenbosenówna. Gzy tajcie 
powróciła. 


Piotrkowska nr.70. 
Przyjmuje od 2—7 wiecz. 95—7 


| Kurjer Wieczorny” 


tylko | jeszcze 2 dni 
obraz „Tajemnica przystanku tramwajowego“ 


CASING, 


z ae ae r S a 


z A A eeaeee aia aae 


Suslova 


Ządajcie wszędzie! 


Nasz nacjonalizm a państwo. 


Koła nacjonalistyczne zo-|zakres rzekomego „gospodar- 
stały niemiłe zaskoczone ijstwa* polskiego. 
wzburzone wieścią © wielkich Ta powolność względem 


zaborców w zestawieniu z nie- 
nawistnym stosunkiem do 
wszelkiego rodzaju  „inorod- 
ców“ stanowiła specjalny cha- 
takter naszego przedwojenne- 
go nacjonalizmu i zdradzała 
jego prawdziwą moralną war- 
tość. Jeżeli patrjotyzm polski 
ulega: nieraz  zboczeniom 
błędóm, miał wszakże dość 
idea istycznego pierwiastku, któ- 
rego nie wolno było zapozna- 
wać. Ale nacjonalizm nic po- 
dobnego nie posiadał. Nie wy- 
magał od swych wyznawców 
ani oliar, -ani niebezpiecznej | 


sukcęsach wyborczych bloku 
mniejszości narodowych na 
Wołyniu. Dzienniki, które pod- 
noszą alarm na temat nadużyć 
wyborczych i mniej lub więcej 
wyraźnie napomykają o potrze- 
bie skasowania wyborów, za- 
pominają rozmyślnie, że w od- 
nośnych miejscowościach od- 
setek ludności polskiej nie wy- 
nosi więcej jak 12 — 14 
proc., skoro więć dzięki na- 
szym błędom doszło do bloku 
mniejszości narodowych, jego 
zwycięstwo, zwłaszcza przy 
rozstrzeleniu głosów polskich, 
wydaje się naturalnem i zrozu-i walki, ani nawet poważniejszej 
miałem. jpracy, Stanowił tani a hałaśli- 

Tak tu, jak w innych spra-,wy surogat uczucia patrjotycz- 
wąch nasz ciasny i ograniczo- nego, zaprawiony rodzimą pra- 
ny nacjonalizm ignoruje - zasadę ; wowiernością i kultem istnieją- 
współczesnego państwa i zaj-jcego przywileju politycznego i 
muje stanowisko, które należy | spolecznego. Spoglądał bowiem 
uznać za antipaństwowe, ,  /z niesłychaną pogardą na na- 

Nic dziwnego, Nacjonalizm rodowości o prostej strukturze 
ów wyrósł i rozwinął się w|spólecznej, nie posiadające tra- 
czasąch niewoli, corąz wyraż-|dycji państwowej oraz warstw 
niej przeciwstawiając się patrjo- | zamożnych, uprzywiłejowanych, 
tyzmowi porozbiorowej Polski,| wyśimiewał je i odmawiał im 
jej cierpieniom, walkom i na-|wręcz prawa do samodzielnego 
dziejom. Rychło odwrócił się|bytu, Niewiele sobie robił z 
on od nakazu wałki z rządami|faktu, iż w oczach żyjącego 


zaborczymi, a nątomiast wy-|pokolenia powstało z chłopów 
szukał sobie wrogów, z który- | bułgarskich żywotae państwo, 
mi wałka była łatwiejsza, a|że nawet czesi rozpoczęli w 


przedewszystkiem o wiele bez- 
nieczniejsza i tańsza, Wybrał 
sobie za specjalność : zwalcza- 
nie „wrogów wewnętrznych*, 
głosząc butnie, że palacy „chcą 
i muszą być gospodarzami we 
własnym kraju. Tej ideolggji 
zadawał wszakże brutalny kłam 
fakt, że rzeczywistymi gospo- 
darzami kraju nie byli wcale 
nacjonaliści polscy. i- wogóle 
nie polacy, lecz władze zaber- 
cze, które ustawicznie zwężały inaszego nacjonalizmu 


ubiegłym roku dzieło swego 
odrodzenia z niewiele większy- 
mi zasobami. W pojmowaniu 
endeków i im podobnych ña- 
ród, to niemał wyłącznie war- 
stwy zamożne i  uprzywiłejo- 
wane; Masy ludowe służą im 
ża podstawę, ale znaczenia 
samodzielnego nie posiadają. 

Z tego to pańskiego, a ra- 
czej 


ua 


(sobota i niedziela) wolno i 


nam demonstrować 


dzące się lub nawet dojrzewa- 
jące ruchy narodowościowe w 
naszem bezpośredniem sąsiedz- 
twie. 

Można powiedzieć, iż po- 
kładali swą ambicję w tem, 
aby upokorzenia i poniewierkę, 
jaką cierpliwie znosili ze stro- 
ny państw zaborczych odda- 
iż owym narodowościom lu- 


m, 

ay był ich stosu 
nek w Galicji Wschodniej do 
rusinów i do carskiej Rosji 
Zaczęli wprawdzie od tego, że 
rozpoczęli nieubłaganą agitację 
przeciw rusinom jako awangar- 
dzie zaborczego caratu. Nie- 
bawem wszakże porzucili tem 
punkt widzenia. Przeszli na 
stronę moskalofilów t. j. stron- 
ników _zaboru Galicji przez 
Moskwę przeciw ludowi rusiń- 
skiemii. 

Zmiana ta najzupełniej od. 
powiadała pańszczyźnianym in- 
stynktom i upodobaniom ob- 
szarników podolskich oraz 


wzrastającemu w kołach nae=” 


szych nacjonalistów ' kultowi 
potęgi caratu. 

W swym pierwszym okre- 
sie macjonalności nasi nieraz 
się usprawiedliwiali, że nie mo- 
gą opierać swego stosunku do 
narodowości obcych na trae 
dycjach dawnej Rzeczypospoli- 
tej, nie mogą widzieć w nich 
współobywateli swego kraju, 
gdyż odnośne wspomnienia i 
uczucia już nie istnieją w ich 
duszach, że w danym stanie 
rzeczy, jedynym kapitałem Pol- 
ski jest tylko rdzenna ludność 
polska, o którą też wyłącznie 
dbać należy. 

Powyższy pogląd zawierał 
w swoim czasie cześc słuszno* 
ści. Atoli nie posiada jej zgo- 
ła dzisiaj, gdy Polska niepodle- 
gla istnieje, gdy ma własne te~ 
rytorjum państwowe, a na niem 
miliony łudności obcoplemiennej, 


posiadającej prawa *%ej obywa- 
telstwa. 
Dzisiaj już połakowi nie 


wolno twierdzić, że los różnych 
odłamów tej ludności, „nic go 
nie obchodzi“. — Wszak jest 
gospodarzem kraju i państwa, 
a wszelkie gospodarstwo nakla: 
da odpowiednie obowiązki. 

Nacjonalizm, który do nich 
się nie poczuwa, który stosu- 
nek nasz do obcoplemiennych 
ludności pojmuje wyłącznie, ja: 
ko stosunek walki, jest oczy 
wiście pierwiastkiem destrukcyj- 
nym, antipaństwowym, 

Zresztą w osialtnich latach 


pańszczyżnianego punktu| przed wojną, nawet w pierw. 
widzenia spoglądali uczniowiel szym okresie wojny 
bu-| wał sie 


me ukry- 
wcale z negacją puń. 


= 
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stwa polskiego. Wszak dowo- 
dził stale i obszernie, że przy- 
szłość Polski może się opierać 
jedynie na ścisłym związku z 
Rosją. że zaprzecząć- temu mo- 
gą tylko ludzie, będący na u- 
sługach intrygi niemieckiej lub 
żydowskiej. 

Czyż mamy + przypominać, 
te ohydne kalumnie, jakie pi- 
smacy nacjonalistyczni miotali 
na nasze powstania, na całą 
ideologję porożbiorrwę i na to, 
czem w ciężkich czasach nie- 
woli Polska żyła i świadczyła 
o swem istnieniu? 

Trzeba to pamiętać, a wte- 
dy zrozumie się, że nacjona- 
lizm obecny nie jest wcale nad- 
miernem wygórowaniem UCzu- 
cia patriotycznego, lecz jego 
wypaczeniem i przeciwstawie- 
niem. — lgnorując uporezywie 
obce w organiźmie państwo- 
wym Rzeczypospolitej polskiej, 
przeciwstawia się on nie tylko 
zasadzie demokratycznej, na 
której spoczywa ustrój naszego 
państwa, lecz samej konstytucji. 
Chce on postępować tak, jak 
gdyby artykułów o równo- 
uprawnieniu w konstytucji" nie 
było. Nawet nie łamie sobie 
głowy nad tem, czem należało - 
by je zastąpić. Jest to” widocz- 
ny sabotaż podstaw prawnych 
naszego państwa. 


Jąnusz Mazurski. 


WIEDEŃ, -17 bm. (Pat). „Neue 
Freie Presse* donosi z Londynu: 
Decyzja w sprawie wyjazdu lor- 
da Courzona do Paryża zapadła 
na wczorajszem posiedzeniu rady 
gabinetu. Na posiedzeniu tem, któ- 
re się odbyło pod przewodnic- 
twem Bonar Law'a, zbadano spra- 
wozdania, nadesłane przez amba- 
sadora Hardinga z Paryża. Do 
sprawozdań tych, jak słychać, do- 
łączone były własnoręczne listy 
Poincarego. Gabinet angielski jest 
zdania, że poglady Poincare w 
kwestii Tracii pokry waja się z po- 
glądami forreign office. Oba rzą- 
dy godza sie na to, że od Turcii 
nie będa żadały żadnych odszko= 
dowań, tylko domagać sie będa 
kompensałt za zniszczone mienie 
aliantów. Warunki wojskowe, po- 
stawione przez lorda Courzona, 
zostały zaakceptowane za wyiat- 
kiem kilku drobnych szczegółów. 


LONDYN, 17 bm. (Pat). Jak sły 
chać, lord Courzon podczas wczo- 
rajszego posiedzenia rady gabine- 
tu poinformował obecnych o naj- 
ważniejszych depeszach z Konstan 
tynopola oraz otrzymał od gabi- 
netu definitywne linie wytyczne 
dla stanowiska Anglji na konferen- 
lozańskiej. 

PARYŻ. 17 bm. (PAT). Polra- 
djo. Odnośnie do memorandum 
angielskiego. doręczonego Poinca- 
remu, „Petit Parisien“ pisze: Ja- 
kiekolwiek uwagi krytyczne na- 
stręczałoby memorandum, można 


| 


Kronika polityki polskiej, 


W środę nadchodzącą przyby- 
wa do Warszawy delegat fundacji 
Rockefelera p. Crovell dla zbada- 
nia stanu pielęgniarstwa w Polsce. 


— Poseł niemiecki w Warsza- 
wie p. Rauscher powrócił i objąłjostrzenie sytucji 
urzędowanie. 

— Minister zdrowia publiczne- 
go dr, Chodźkó w czasie ostatnie- 
go pobytu w Paryżu wręczył order 
„Polonia Restituta” senatorowi 
Ottevin.owi, który z ramienia ligi 
narodów badał stan sanitarny Pol- 
ski i złożył nawalnem zgromadze- 
‘niu ligi raport bardzo dla Polski 
korzystny. 


LONDYN, 17 bm. (Pat). Jak do- | 
nosi „Times“, 


| 
| 


prócz lorda Courzona, wysoki kó- 
misarz angielski w Konstantyno- 
polu. Do delegacji bedzie prawdo- 
podobnie przydzielony podsekre- 
tarz stanu urzędu spraw zagrani- 
cznych Tirel. 


LONDYN. 17 bm. (Pat). Reuter. 
„Daily Telegraphe“ donosi, że 
lord Courzon zgodził się na pro- 
pozycję rządu rumuńskiego, aby 
między Turcją a Bulgariją utwo- 
rzono strefę neutralna pod opieka 
i kontrolą miedzynarodową, a pod 
ochroną armii rumuńskiej i jugo- 


— Z dniem 1 stycznia 1913 r. 
utworzone bedą etatowe agencje 
konsularne w Ełku i Elblągu, któ- 
re. stosownie do zasad ogólnych, 
zależne będą w pierwszej instan- 
cii od konsula polskiego w Kró- 
lewciu. Okręg agencji konsularnej 
w Ełku będzie obejmował powia- 
ty Ełk, Lec, Olesko i Janberg. — 
Okręg agencji konsułarnej w El- 


powiaty Elblag. Morąg i słowiańskiej. 
URANA JA (Enl) Reuter. 
„Morn. Post“ donosi z Waszyng- 
Orad ila SNTGW mniejszości M tonu, że prezydent Harding posta- 
Sląska. nowił, abv Stany Zjednoczone nie 


podpisywały ewentualnego ukła 
du lozańskiego, lecz aby interesy 
Stanów Zjednoczonych były za- 
bezpieczone w osobnej umowie z 
Turcja i aliantami. 


LONDYN, 17 bm. (A. W): Egip- 
ska deputacja, która przybyła do 
Lozanny, postawiła podobno żą- 
dania zupełnej niezawisłości Egip- 
tu, wycofania wszystkich wojsk 
angielskich, zniesienia kapitulacji, 
orar kontroli nad kanałem Suez= 

m 


PARYŻ, 17 bm. (Pat). „Intrasi- 
xeant* odnosi, że Ismet basza po- 
wróci dziś wieczorem do Lozanny. 


KATOWICE, 17 ati (AW) 
Przed kilkoma dniami przyjechał 
do Katowic, z ramienia ke u pol- 
skiego, komisarz p. Tokarz, celem 
zorganizowania urzędu dla spraw 
mniejszości narodowych. Organi- 
zowanie urzędu nastąpi w ścisłem 
porozumieniu z województwem na 
podstawie instrukcji ministerstwa 
spraw zagranicznych i ministerstwa 
spraw wewnęjrznych. 


lałogodzenie spora polsko-rosyjgkiego. 


WARSZAWA, 17 listopada 
(Telef. od nasz. koresp.) We- 
dług otrzymanych przez nas 
wiadomości, kwestja sporu, co 
do wzajemnej reprezentacji Pol- 
ski w Moskwie i Rosji w War- 
szawie, jest już pomyślnie za- 
łatwiona, zadawalająco dla obu 
stron. P. Obolebskij wręczy 
swoje listy uwierzytelniające 


Daaa ZLLLLLQ, 00), 


chener Neuste Nachrichten“ odno- 
szą z Londynu, że położenie w 
Konstantynopolu zaostrzgło się 
tak, iż czynią już przy gotowania 
do ewakuacji zo! obcych 
poddanych. Z Rumunii wysłano 
podobno do Konstantynopola kil- 
ka statków 


7 = me PAU 

Naczelnikowi państwa, a pan PORA 5 im ri aae s PEE 
Roman Kroll ; ; Si Z Konstantynopola. że zgro 
p ezesowi imadzenie narodowe w Angorze 


„Wciku” p. Kalininowi. postanowiło postawić sułtana tu- 
reckiego przed sadem. Prawdopo- 
dobnie już w dniach najbliższych 
rząd angorski zażąda wydania suł 


tana. 


acz Gaz 


Zadania i propozycje. 

Skład delegacji angielskiej. — Courzon akceptował pro- 
pozycię rumuńską o strefie neutralnej. — Ameryka nie 
podpisze układu lozańskiego. — Żądania Egiptu. — Za- 
w Konstantynopolu, — Turcy chcą 
postawić przed sądem sułtana, który schronił się na 
Maltę. — Sytuacja w Tracii. 


skład ansielskiej | (Pat). Sułtan schronił się na po- 
delegacji na konferencję w Lozan- | kład pancernika angielskiego, no- 
nie będzie nieliczny. Delegatem na czem niezwłocznie odjechał na 
konferencję mianowany został o-' Maltę. 


| 


BERLIN, 17 bm. (A. W) ..Miin- IMillerand z małżonką wydał obiad 


GŁOS POLSK? 


Przed konferencją w Lozannie. 


Zupełne porozumienie sprzy- 
mierzonych. 


Wyjazd Courzona do Paryża 
rady gabinetowej. — Głosy prasy sngielskiej. 


i Lozanny. — Instrukcje 
uważać za rzecz pewną, że osta- 
tecznie bedzie zapewnione poro- 
zumienie przed konierencią lozań- 
ską. 


LFEAFIELD, 17 bm. (Pat). Wy- 
jazd lorda Courzona dziś przez 
Paryż do Lozanny został przez 
prasę angielską przyjęty jako do- 
wód zupelnego uzgodnienia po- 
glądów miedzy Mussolinim, Poin- 
carem a Courzonem w sprawie 
bliskiego wschodu. Obecność na 
na konierencji lozańskiej przedsta- 
wicieli wszystkich mocarstw 
sprzymierzonych, wzbudza na- 
dzieję. że pokój na bliskim wscho- 
dzie zostanie utrwalony. Courzon 
jedzie na konierencję wyposażo- 
ny zaufaniem większości izby. — 
Zadaniem jego jest za wszelką ce- 
nę utrzymać pokój i podtrzymać 
w tym kierunku entente. „Times“ 
utrzymuje, że Anglja. Francja i 
Włochy pragną pokoju, ale nie 
mają pewności, czy w pewnei 
chwili Turcja nie naruszy po- 
koju. Zdaniem „„Times'a*, Musso- 
lini słusznie podniósł w swem eks- 
pose, że wzrastająca przylaźń 
między Rosia, Niemcami a Turcją 
zmusza przeciwstawić im silny 
blok ententy z równemi prawami 
i równemi obowiazkami. Sytuacja 
na Bałkanach winna być pilnie 
obserwowana. Szczęśliwym mo- 
mentem jest w danej chwili utwo- 
rzenie w Anglii silnego rządu, któ- 
ry może jasno wypowiedzieć swą 
wolę, 


KONSTANTYNOPOL, 17 bm. 


KONSTANTYNOPOL, 17 listo- 
pada (Pat) Sytuacja w Tracji jest 
zadawalająca. Dzięki interwencji 
misji francuskiej, władze greckie 
wypuściły na wolność wiełu 
turków, zaaresztowanych ze 
względów politycznych. 

Oddawanie władzy w ręce wicl- 
kiego zgromadzenia narodowego 
w miejscowościach:  Kirk-Kilisse 
LilgiBur-has i Baba-Este odbywa się 
w jaknajlepszych warunkach. 


BORDEAUX, 17 listopada (Pat). 
Polradjo. Według wiadomości, nad- 
chodzących z Konstantynopola 
zgodnie z zawartym układem, ob= 
jęcie przez  kemalistów 
trzeciej strefy Tracji jest 
rzeczą dokonaną. 

Wejście turków do Adrjo- 
nopola I Gallipoli nastąpi 
22 listopada. 

Akcja dotychczas odbywa się 
w warunkach zupełnie normalnych 
przyczem stanowisko kemalistów 
było bez zarzutu. 


r Sforza nsiępaje. 
PARYŻ, 17 listopada (Pat) — 


na cześć ambasadora włoskiego 
hr. Sforzy. Przedtem hr. Siorza 
wręczył Poincarć'mu swe papiery 
odwołujące, 


X zjazd sowietów. 


RYGA, 17 listopada (Telegram 
własny „Głosu Polskiego"). — W 
Mogkwie ogłoszony 


zwołujący X zjazd sowietów naj&0 


20 grudnia. Na porządku dzien- 
nym są sprawozdania poszczegól- 
nych komisarzy i wybory nowego 
„Wciku*. 


——— TO 


Nr. 317. _ 


Dom EKspedycyjno-Transportowy* 


„Extrans“ 


w Lodzi, ul, Ewangielicka 16, tel, 21-28, 


w Warszawie, Senatorska 32, tel. Nr. 119-59 i 


FILJE WŁASNE: 


Zasłępstwa i korespondenci 
miejscowościach w kraju i za granicą. 


RISES 
Przesilenie 


209-45, 


Gdańsk, Vorstidt, Graben 44-b. 
Zbąszyn, 

Zillichan, Schwiebuserstr. 7. 
Bomst. 

Stentsch. 


we wszystkich większych 
311—2 


gabinetowe 


w Niemczech. 


Usitowania i zamiary dr. Cuno, — Sytuacja 


cze poważna. — Wrażenie 


nie zmieni stanowiska wobec komisji 
Odpowiedź komisji reparacyjnej nastąpi 
tygodniu. 


BERLIN 17 listopada. (PAT). — 
Doktor Cuno odbył wczoraj wie- 
czorem szereg konferencji z przy- 
wódcami, między innymi klubu 
pracy i socjalistami, poczem 0- 
świadczył, że zamierza utworzyć 
gabinet, który nie będąc wyraźnie 
koalicyjnym, opierałby sie na 
wszystkich partiach. Za najwa- 
żniejsze zadanie tego gabinctu u- 
ważą Cuno uchronienie Niemiec 
od finansowych i gospodarczych 
trudności. Wśród partji bloku pra- 
cy kandydatura Cuno spotkała się 
z przychylnem przyjęciem, sccja- 
liści zaś postanowili nie czyn.ć ża- 
dnych zastrzeżeń względem usiło- 
wań Cuna utworzenia nowego ga- 
binetu  „Vorwaerts* zatacza, 
że socjaliści nie odrzucają z góry 
kandydatury Cuna, ostateczne je- 
dnak stanowisko określą zalężnie 
od składu i programu nowego ga- 
binetu. Co się tyczy składu rowe- 
zo gabinetu, to zdaniem ..Vossi- 
sche Zeitung”. Cuno zamierza po- 
wołać poza ministrami parlamen- 
tarnymi kilku ministrów tacho- 
wych, politycznie zbliżonych do 
niemieckiej partii ludowei. Z po- 
sród członków dawnego gabinetu 
wejdą do nowego rządu* min. 
Koerster, Radbruch, Gessler i Her- 
mes. Dziś po południu Cuno zamie- 
rza ukończyć rokowania w spra- 
wie utworzenia gabinetu. 


BERLIN, 17 listopada. (AW). — 
Mimo powierzenia d-rowi Cuna 
misji tworzenia gabinetu i optymi- 
stycznych horoskopów prasy ber- 
lińskiej co do szybkiego zlikwido- 
wania przesilenia, krytyczna sytu- 
acja nie doznała żadnej zmiany. — 
Dr Cuno wyjechał do Hamburga i 
prawdopodobnie 18 bm. rano roz- 
pocznie pertraktacie ze stronni- 
ctwami. 

Nie należy wątpić. że w pertrak- 
tacjach napotka dr Cuno na trud- 
ności w sprawie osobnego składu 
gabinetu, oświadczył on bowiem. 
że dążyć będzie do rozszerzenia 
bloku rzadowego przez wprowa” 
dzenie niemieckiej partii ludowej, 
na co, jak wiadomo, nie godzą się 
socjaliści. 

W Berlinie przewidują możli- 
wość złożenia przez dr Cuno misji 
tworzenia gabinetu. 

Z innych stron donosza. Że per- 
traktacje w sprawie likwidacji 
przesilenia nie wyszły poza sta- 
djum początkowe i gabinet dra 


o 


woiąż jesz- 

we Francji. — Przesilenie 

reparacyjnej. — 
w przyszłym 


Cuno nie jest jeszcze bynajminiel 
zapewniony. Wymienianie jakich- 
kolwiek nazwisk jest przedwcze- 
sne, a w każdym razie jest wątpli- 
wę, czy likwidacja kryzysu nasta- 
pi przed połową przyszłego tygo- 
dnia. 

BERLIN, 17 listopada. (PAT). — 
Według doniesień prasy. berliń- 
skiej, powołanie generalnego dy- 
rektora Cuno do steru rządu przy- 
jęte zostało w kołach finanso- 
wych, gospodarczych i dyploma- 
tycznych bardzo przychylnie, 

BORDEAUX, 17 listopada PAT. 
Polradio. Upadek Wirtha i przed- 
ostatnie narady nad utworzeniem 
gabinetu Cuna przyjęto we Fran- 
cji dosyć obojętnie. Cuno, osobi- 
stość niezbyt wybitna, stara się 
pozyskać dla swego gabinetu 
Stresemana, jako ministra APEL 
zagranicznych i Hermesa, fako 
ministra skarbu. Prezydent Ebert, 
należący do stronnictwa socjal-de- 
mokratycznego, nie jest przychyl- 
nie usposobiony dla projektowa- 
nego gabinetu. 


BERLIN, 17 listopada. (PAT) — 
Według doniesień dzienników. u- 
stąpienie gabinetu Wirtha nie-spo+ 
woduje żadnej zmiany stanowiska. 
zajętego w nocie, wystosowanej 
13 b. m. do komisji reparacyjnej. 
Każdy następny rząd będzie. -mu- 
siał wypowiedzieć się za- progra- 
mem w sprawie stabilizacji marki. 


BERLIN, 17 listopada. (AW). — 
Komisja reparacyina odpowie mna 
propozycje niemieckie z poczat- 
kiem przyszłego tygodnia bez 
względu na to. czy do tegó czasu 
zostanie utworzony nowy gabinet. 
Kwestja moratorium zostańie roz- 
strzygnieta dopiero po konierencii 
brukselskiej, która odbędzie się 
najwcześniej w styczniu przyszłe- 
go roku. 

Komisia zażąda, aby rząd nie- 
miecki przeprowadził natychmiast 
pewne zarządzenia. celem zabez. 
pieczenia pretensji mocarstw aż da 
czasu zebrania się konfierene fi pru- 
kselskiej. 

PARYŻ, 17 listopada. (PAT), — 
Obiega tu pogłoska, że belgtjiscy 
wiceministrowie Theunis it faspar 
przybędą w przyszły czwa: tek do 
t aryża w celu porozumienia się z 
Poincarem co do przygotowań 
> ągęż- Z kontengrtcią brnksćl- 
ską 


Rządy Mussoliniego we 
Włoszech. 


Echa expose. — Kto udzieli 
towi. - Mussolini 
RZYM, 16 bm. (Pat), W zwią- 


zku z wygłoszonem w izbie eks- 
pose, oświadczają dzienniki, że iak 


daleko pamieć siega, nigdy 15ZCZĆ 
nie była tak ściśle strzeżona ta- 
jemnica treści mowy premiera 


przed iei wygłoszeniem. Ani aim- 
ekspose nie otrzyrnały 
inniejszej wzmianki, Nawet Po- 
poło d‘ ltalia“, założone przez 
Mussoliniego podczas wojny, 0- 
trzymało tekst mowy dopiero po 
iei wygłoszeniu. Tylko trzech ai- 
rzędników ministerstwa spraw 


I ij- 


poparcia nowemu gabine- 
o planach reform. 


wewnętrznych pod przysięgą zna- 
ło treść przemówienia, które do 
chwili wygłoszenia go znajdowało 
się w zamknięciu. 

RZYM, 10 bm. (Pat). Stanowi: 
sko poszczególnych partii wzglę- 
| dem gabinetu przedstawia się nà- 


| 


został dekret, | basady, ani redakcie o treści te- | stępująco: Socjałui demokraci. jak 


również  Gasparetho _ Dalessio, 
przywódca włoskich demokratów, 
zdecydowani są poprzeć gabinet. 
Przeciw gabinetowi oświadczyli 
sie prawi socjaliści zjednoczeni o- 
raz Turatte wraz z partją. Co de 
przywódcy partji popularów Laz 


| 


M m ; 


Największy film świata. 


8 Obraz ten, oszałamiający ży» 
8 wiołowym rozmachem, skada- 
, ny w ognistych blaskach I ki- 
piący szalonym, ruchem jest 
dziełem nadludzkiej potęgi. 
120,000 artystów 1 figurantów 
` bierze udział w akojj, a mi 

dzy vimi król Ludwik XV 

warka 1 dee ai 


zariego udzieli on poparcia gabine- 
towi z zastrzeżeniem co do planu 
reformy skarbowej. Poparcie so- 
cjalistów uzależnione jest od wpro 
wadzenia w życie zamierzonego 
przez nowy rząd szeregi reform. 


BORDEAUX, 17 bm. (A. W). — 
Mussolini oświadczył rzymskiemu 
korespondentowi „Journala“ co 
następuje: 

Chcę wykluczyć z obrad parla- 
mentu ustawy gospodarcze. Czy 
jest gdziekolwiek na świecie par- 
lament, zdolny do traktowania na 
serio kwestii technicznych? W 
Rzymie zostanie tylko polityczna 
cęntrala, obok niej chcę jednak 
Stworzyć rodzaj reprezentacji sta 
nowej, złożónej z przedstawicieli 
wszystkich zawodów. 

Twierdzą, jakobvm chciał ukru- 
cić powszechne prawo wyborcze. 
Jest to nieprawda. Każdy obywa- 
tel będzie miał prawo wyborcze 
do parlamentu w Rzymie, alę pro- 
fesor uniwersytetu lub wybitny 
technik musi mieć więcej upraw- 
nień, aniżeli robotnik, lub analfa- 
beta. Robotnicy zatrzymają rów- 
nież prawo wyborcze. Mamy prze 
cież 20 miljonów robotników, któ- 
rzy będą głosować w wyborach 
do wielkiej reprezentacji stanowej. 

Kobietom nie przyznano prawa 
wyborczego, byłoby to bowiem 
zupełnie bezcelowe, gdyż, jak wy- 

kazrła praktyka w Niemczech i 
Atdi, wszystkie kobiety. głoso- 
wały za mężczyznami. 

Jestem nieprzyjacielem  wszel- 
kich monorołów rzadowych. Za- 
daniem państwa jest zapewnienie 
obywatelom bezpieczeństwa z ze- 
wnatrz i utrzymanie porządku we- 
wnątrz kraju, wszystko zaś, co 
wchodzi w zakres czynności prze- 
mysłowych, tworzy dziedzinę 
przedsięblorczości prywatnej. 

Dalej oświadczył Mussolini, że 
nie uznaje prawa strejku funkcjo- 
narjuszy państwowych. Prawo to 
pozostawia wyłącznie pies wul 
kom ptywatnym. 

Przechodzac nastopili do kwe- 
stji, zwtazanych z budżetem, zą= 
znaczył Mussolini, że w dalszym 
ciągu będzie wprowadzał redukcię 
we wszystkich dziedzinach życia 
państwowego, zaznaczył jednak, 
C niè ma zamiaru przeprowadze 
nia Fonwetsii rent. bo, jakkolwiek 
pogardza burżuazją- próżnującą. 
conl ic tiak zaoszczędzony grosz 
kłasy pracującej. 

Kończy Mussolini, że finanse 
można  umorządiować jedynie 
przez nrare. D'a ludności bezrobo- 
inei znajdzie sie dość pracy w 
Azji Mniejszej. gdzie trzeba odbu- 
dować domy zburzonych miast. — 
Włosi winnt być narodem pracu- 
jącym pilnie dla przyszłości, a nie 
zapatrzońym w przeszłość 


„ Dymisia gabinetu litewskim, 


KOWNO, 17 listopada. (Pat) — 
Z powodu zwołania nowego sejmu 
litewskiego, gabinet litewski podał 
się do dymisji. Co do składu po- 
wego gabinetu obiegają różne wer- 
sje, 


mm 


Najwiekszy film świata. 


Obraz ten, Oszałamiający ży- 
wiołowym rozmachem, skana- p 
ny w ognistych blaskach i ki- | 
piący ezalonym ruchem, jest 
dziełom nadludzkiej potęg! 


Ha 7120000 artystów i figurantów 

bierze mdzinł w akoji, a mię: 

! dzy nimi król Ludwik XV]. 
Davton i Robespierre. 


ć mniejszości — 36.609. 


LĘAFIELD, 17 listopada. (PAT). 
Wyniki wyborów do parlamentu 
są ustalone, brak jeszcze sprawo- 
zdań z 10 okręgów, nie zmienia 0- 
ne jednak układu sił w pariamen- 
cie. Największe zwycięstwo od- 
nieśli konserwatyści. Na 605 krze- 
seł w izbie niższej uzyskali kon- 
serwatyści 341, partja pracy 141, 


W| wobec czego ma zdwojona ilość 
BE | kandydatów i będzłe drugiem naj- 


liczniejszem  stronnłętwem w 
izbie. Liberali Asquitha otrzymali 
t0 mandatów, a grupa zwolenni- 
ków Lloyd George'a 52. 


LEAFIELD, 17 listopada. (PAT) 
Polradio. W nowym parlamencie 
angielskim rząd Bonar Law'a ma 
zapewnioną większość. Z 571 gło- 
sów konserwatyści mają 325 gło- 
sów, grupa Lloyd George'a 48, 
zwolennicy Asquitha 55 głosów. 
partja pracy 130 gł., niezależni 
13 głosów. Konserwatyści mają o 
79 głosów więcej, niż inne partje. 
Wszyscy prawie ministrowie 
zdobyli mandaty, oprócz Artura 
Griffita, ministra zdrowia oraz 
Boscavena, najwyższego proku- 
ratora Szkocji, Churchilla, sekre- 
tarza kolonii, lorda Donalda Mac 
Leans, leadera niezależnych libe- 
rałów Flondersona, Kella Vaya, 
ministra poczt, Montagu. byłego 
sekretarza w Indjach, kapitana 
Suesta,, narodowego liberała 
Churchill przepadł w swym o- 
kręgu Dundee prawdopodobnie z 
powodu ciężkiej operacji na śle- 
pa kiszkę, która to choroba unie- 
możliwiła mu pracę w odno- 
śnym okręgu, Yehdreson z powo- 
lu wysuniętego żądania od 


Fedak przed sądem. 


Wyrok jest spodziewany dziś wieczorem, 


LWÓW, 17 listopada. (A, W). — 
W rozprawie przeciw Fetlakowi, 
trwającej od 21 dni, przemawiali 
dnia 17 bm. jeszcze dwaj obroń- 
cy, poczem prokurator dr. Giirtler 
w dłuższem przemówieniu zbiiał 
twierdzenia obu adwokatów, kwe- 
stjonujących działanie oskarżo- 
nych jako noszące znamiona zbroz 
dni zdrady stanu. Na wezwanie 
obrońców do sędziów  przysię- 
głych, wzywające ich, aby wy- 
rok ich był pomostem do zgody 
dwóch powaśnionvch narodów, 
odpowiedział prokurator, że już 
przed 4-ma faty słyszał w tej sa- 
mej sali to samo węzwani: ale 
dotychczas nikt jeszcze. mostu 
zgody nie zbudowa? przeciwnie 
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Wyniki wyborów w Anglii. 


Zwycięstwo konserwatystów. — Partja pracy nadspo- 
dziewanie liczna. 


kapitalistów daniny na rzecz nar- 
tli pracy. Dwie kobiety przeszły 


do nowego parlamentu: pani 
Astor i pani Wintrinham. 
LONDYN, 17 listopada. (PAT). 


Między innymi żostali wybrani pa- 
cyfista Morel, socjalny publicysta 
Sydney, Filip Snogden, byłv wy- 
dawca „Daily Heralld‘a“ Landsbit- 
ry. Nowy rząd będzie miał w izbie 
większość od 60 do 70 głosów. 


LONDYN, 17 listopada. (AW). 
Wszystkie dzienniki zajmuja się z 
większem zainteresowaniem zwy- 
cięstwem konserwatystów, aniżeli 
niespodziewanym sukcesem partii 
robotniczej. Rząd angielski stoi po 
raz pierwszy wobec tak simej d- 
pozycji robotniczej w parlamencie. 

` Times“ podkreśla, stronni- 
ctwo robotnicze zwycieżyło nie- 
tylko liczebnie, lecz także jako- 
sciowo, wybrało bowiem wybitne 
osobistości. - Naogół dzienniki wy- 
rażają obawy z powodu zwycię- 
stwa partji robotniczej. 


WIEDEŃ, 17 listopada, (AW). 
„Neue Freie Presse“ donosi z 
Londynu: Zwycięstwo konserwa- 
tystów przeszło wszelkie oczekt- 
wania. Brak jeszcze wyników z 43 
okręgów. Konserwatyści mają do- 
tychczas o 94 głosy więcej niż) 
wszystkie inne razem. 

Poza zwycięstwem konstrwa- 
tystów znamienny jest sukces par- 
tji robotniczej kosztem grupy 
Lloyd George'a. Obydwa te fakty 
dowodzą, że wyborcy głosowali 
zgodnhię przeciw polityce Lloyd 
George'a. 


"ny oświadcza prokurator pod a- 
dresem sędziów przysięgłych, że 
nie żąda żadnych o*rutnych ak- 
tów zemsty nad Fedakiem i towa- 
rzyszami, lecz tylko sprawiedli- 
wego wyroku 

Przemówienie prokuratora wy- 
wołało sprzeciwy obrońców, po- 
czem przewodniczący zamknął 
posiedzenie. 18 bm. rano adaa 
jeszcze przemówienie przewod 
czącego. streszćzające przebieg 
całej rozprawy, poczem ława przy 
sięgłych, w myśl przepisów usta- 
wy, ma natychmiast przysłąnić 


do obrad nad pytaniami, co wo-/ 


bec dużej ilości, potrwa zapewne 
kilka godzin. Wobec tego wyrok 
spodziewśfy jest 18 bm. wieczo- 


czyniło się wszystko, aby tę bu- | rem, 


dowe uniemożliwić. Ze swej stro- 


— MĄKA 1 


rzędowe wyniki wybarów da seimi. 


WARSZAWA, 17 listopada. Pat. 
Dziś o godzinie 9 i pół rano w 
gmachu seimu rozpoczęła obrady 
państwowa komisja wyborcza 
pod przewodnictwem sędziego J, 
Dębińskiego, który zastępował 
chorego obecnie komisarza wy- 
borczezo p. Bresiewicza. Komisja 
stwierdziła wyniki wyborów do 
Seimu w nastepujących okręgach: 
okręg 23 (Wierzbnik), okręg 26 
(Lublin), okręg 27 Zamość, okręg 
28 Krasny Staw, okrez 33 (Gnie- 
zno); okręg 37 Ostrów Poznań- 
ski), okręg 41 Kraków miasło. o- 
kręg 44 Nowy Sącz, okręg 45 Tar 
nów, okręg 46 Jasło, okręg 47 Rze 
szów, okręg 48 Przemyśl, okręg 
49 Sambor. okręg 53 Stanisławów 
okręg 54 Tarnopol. okręg 56 Ko- 
wel, okręg 57 Łuck. okręg 58 Krze | 
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1 | mieniec, okręg 11 (Łowciz). 


Do dnia dzisiejszego nic nade- | 
słały jeszcze protokularnych wy- 
ników okręgi Święciany I Nowo- 
gródek. 

Następne posiedzenie państwo- 
wej komisji wyborcze! odbędzie 
się w poniedziałek 20 bm. o go- 


M | dzinie 9 i pół rano. 


Wyniki w Święcianach, 
WILNO, 17 listopada. (A. W), — 


7 Okręrowa komisja wyborcza w 
# | Święccianach ustaliła wyniki wy- 
H iborów do sejmu. Otrzymały: 


li- 
blok 


sta nr. 3 — 56.732 s 
tr. R zk 


trzymuje -4 mandaty: Antoni Hal- 
ko, Jan Adamowicz, Witold Pio- 
trowski i Antoni Szaplel, blok 
mniejszości 2 mandaty: ks. Adam 
Stankiewicz I Piotr Lietla (blało- 
rusini). 


Drmedowe wyniki wyborów 
tonacyith. , 


WARSZAWA, 17 listopada (Pat) 
Dnia 17 listopada 1922 rokit a go- 
dzinie 20-ej. pod przewodnictwem 
prezesa okręgowej komisji wybor- 
czej m. stołecznego Warszawy sę- 
dziego Borkowskiego odbyło się 
posiedzenie tejże komisji z udzia: 
łem przedstawicieli list kandydac- 
kieł w celu ostatecznego ustalenia 
wyniku głosowania do senatu w 
okręgu m. stołecznego Warszawy. 
Według danych, ustalonych przez 
komisję, liczba wyborców do se- 
jristu, uprawnionych go głosowa- 
nia, wynosiła według spisów 7 358855, 
głosowało 257270, unieważniono 
15684, oddano ważnych głosów 
2/3686. 

Z tej liczby padło na listę nr. 8 
—129050, nr. 16—57638, nr. 
55047, nt. 5—12490, nr. 7—918, 
nr. 10—379, nr, 12— 125, nr. 13— 
20, nr. 29—2, nr. 25—0. 

Cztery na'wyższe .ilorazy wy- 
padłv 129050, lista nr. 8—64525, 
nr. 16—57633, nr. 2—55049. 

Wobec tego senatorami zostali. 
pp. Bolesław Koskówski i Ignacy 
Balicki z Esty nr. 8, Ozjasz Abra 
ham Thon z listy nr. 16, i Boie: 


2 


10.971, inne mniej, Lista nr. a O-ą4SlaAW Limanowski z listy nr. 2, 


i 


TORUN, 17 listopada (Pat) — 
Na odbytem dziś posiedzeniu ko: 
misji wyborczej ostatecznie zosta. 
ły ustalone wyniki głosowania do 
senatu w wojew.  pomorskiam. 
Ważnych głosów oddano 229718; 
z tego padło na listę nr. 8—146017, 
mr. 1--698, nr. 5—28, nr. 7— 82867, 
nr. 14—108. Na listę nr. 8 przy- 
padają 2 mandaty, na listę nr. 7— 
1 mandaf, Za wybranych na sena- 
torów uznano i listy odpowiednie 
wystawiono z listy nr. 8 — ks. 
Feliksowi Boltowi w Srebrniku i 
p. Janta—Peiczyńskiemu Leonowi 
z Wysokiej, z listy nr. 7 Juljano- 
wi Przychodzkiemu. 


Ohrady Kierowników „Piasta. 


WARSZAWA, 17 listopada (Te- 
lefonem od nasz, koresp.) Wczoraj 
przybył do Warszawy poseł Witos 
i odbył konferencję z kierownikami 

„Piasta”, na której wyznaczono na 
93. -g0 pierwsze posiedzenie zarządu |0 
głównego P. S. L., a na 26-go po- 
siedzenie nowego "klubu sejmowe- 
go P. S. L. Poseł Witos jeszcze 
wczoraj opuścił Warszawę. i 


Reprezentacja Polski na konferencj 
rozbioieniowol. 


WARSZAWA, 17 listopada (Te- 
lefonem od nasz. koresp.) Dowia- 
dujemy się, że jako przedstawiciel 
rządu polskiego na konferencję 
| rozbrojeniową w Moskwie, jedzie 
|ks. Janusz Radziwiłł, b. dyrektor 
departamentu spraw zagr. przy ra- 
dzie regencyjnej. Ks. Radziwiłłowi 
towarzyszyć będą dwaj oficerowie, 
jako rzeczoznawcy wojskowi i p. 
Szumlakowski z min. spraw zagr. 


szkoły dla mniejszości na Slasku, 


KATOWICE, 17 listopada (AW) 
Prezydent komisji mieszanej dla 
spraw Górnego Sląska p. Calonder, 
poświęcił baczną uwagę sprawie 
szkoły dla mniejszości narodowych. 
Nie hez decydującego wpływu bę- 
dzie w tym kierunku odnośna.u- 
chwała sejmu śląskiego, która zmie- 
nia rozporządzenie wojewody z dn. 
21 sierpnia b. r. w rzeczonej ma- 
terji. 


la zisjęniem foderalizmn w Rosji. 


RYGA, 17 listopada (Telegram 
wiasny „Głosu Polskiego“). — W 
„Izwiestiach* sowieckich, dn. 14-g0 

£|b. m., ukdzała się znamienna ati- 
kjeta na temat ściślejszego zespo- 
ienia federacyjnych republik so- 
wieckich. Zamieszczone odpowie- 
dzi na ankietę prezesów i rządów 
Białej Rusi sowieckiej i Dalekiego 
Wscliodu głoszą wyraźnie, że na- 
leży federalizm zlikwidować i przy- 
wrócić jedność i niepodzielność 
Rosji. 


Warszawa. 
—Q— 
Przyszły prezydent Warszawy. 


Wedle krążących pogłosek. po u- 
stępującym prezydencie m. War- 
szawy p. Nowodworskini, nasta- 
me jego następcą na tem stanowi- 
sku b. poset! p. de Rosset. Inni wy- 
stwają nowo wybranego posła i 
ławnika m. Warszawy p. Ilskiezo. 


Dzierżyński—Magnuski — notó» 
ryczny złodziej, 


(w) Nocy wczorajszej w 
szawie aresztowano ró) 
Wspólnej eleganckiego jegomoś- 
cią w futrzęgyktóry się podał za 
Steiana Dzierżyńskiego, niedawno 
przybyłego z Rosji. Policja zauwa- 
żyła, że ów rzekomy Dzierżyński 
wybił szybę w sklepie Aleksandry 
Stefańskiej, usiłując dokonać kra- 
dzieży. Dzierżyński został zatrzy- 
many, a wywiadowcy policji po- 
starali się sprawdzić, kto to jest 
właściwie. Okazało się, że jest to 
niejaki Adam Magnuski, dobrze 
znany policji. Fotografja jego 


War- 
ulicy 


znalazła się w albumie przestęp-| db 


ców, dwa razy odsiadywał oñ 
więzienie za kradzież, poraz trze- 
ci za fałszerstwo pieniędzy. Ww 
czasie wojny z Rosją, jako woj- 


|skowy był sądzony przez sąd w oj: 
jskowy za kradzieże, a kiedy o 
siadywał więzienie zadał sobie 


|kilka ran w brzuch brzytwą, 


s 
| mulując obłąkanie, 
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Dwie Sery a 


Najwiątvszy film świata. 


Obraz ten, oszałamiający ży: 
wiołówym rozmachem, skaga 
ny w ognistych blaekach i ki- (% 
plący szalonym ruchem, jest ZĘ 
dzłełam  nadludzkiej potęgi. 
120,000 artystów i figurantów S$ 
bierze udział w akcji, a mię: Z38 
dzy nimi król Ludwik XVI, S 
Danton i Robespierre. 


Odwieziony do (częsta 28-20 
kwietnia 1921 r. wyłamał kratę w 
szpitalu i zbiegł. Do dnia wczo» 
rajszego był poszukiwany przeż 
policję, wczoraj właśnie wpadł w 
jej ręce jako Dzierżyński i został 

estany do więzienia wię 
wego. . 


—: 
—— 
. 


Loteria. 


Główne wygrane. 


Wczoraj, w drugim dniu cią- 
gnienia pierwszej klasy państwo» 
wej loterji klasycznej, główniej- 
sze wygrane padły, jak następuje: 


Po 40.000 mkp. mr.: 40643, 
09784. 

30.000 mkp. Nr.: 28463. 

25.000 mkp. Nr.: 36110. 

Po 20.000 mkp. Nr.: 14025, 
41192, 50570. 50775, 58799. 

Po 15.000 mkp. Nr,: 18198, 
44407, 49670, 55558, 65713. 

Po 10.000 mkp. - Nr.: 8855, 
RO 36929, 37807, 44901, 52597, 

Po 5.000 mkp. Nr.: "1337, 2419, 
6887, 7044, 7823, 10296, 13713, 
16538, 17858, 22697, 26513, 26914, 


31540, 32547, 33704, 34001, 34972, 
36159, 37702, 39935, 40026, 4i 
46568, 43514, 44621, 45165. 
60461. 60639, 60825, 63004. 
64415, 67118, 68800, 71451. 
73682, 74578. 74842, 77287: 


= 


HJJOOO>Z ~ 


Kaaret artyst, 

poddyr.Wł. Lina 

w Manńteutlu, Zachodnia 45. 
Dziś premiera! 


Program NA 8. 


Udział sił -powodoangażowauych, 


KA-KA-D 


Velone, 
czele, 


t Czwanową, ' Zimińsk 
Robert, i Redenem 


Dancing! 


Oryginalny Jazz - Band. 


Lokal otwarty od 10 wiecz. do 5 rana 


Największy film świata 


na 


Obraz ten, oszałamiający ży- 
wiołowym rozmachem, skąpa 
ny w ognietych blaszkach Iki- * 
piący szalonym + 'g'em, jest ( 
dziełem nąadludzi: ej potęgi. 


„pi 


120,000 artystów i hzurantów 
bierze udział w akcji, a mię: y 
dzy nimi król Ludwik XVI "8 
Danton i Robespierre 
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GŁOS POLSKI 


Gdyby słońce zgasło... 


tale życie na ziemi w prze 


istnieć. 
swą |które dobiegają do nas 


Ziemia przybiera znów 
szatę, utkaną ż wiatru, deszczu i 
zimna. 

Słońce z każdym dniem schyla 
się coraz niżej ku horyzontowi, 
niby wielka róża, która wiednie i 
opada. Nastąpiła teraz odbowie- 
dnia chwila, aby zwrócić naszą 
uwagę na słońce, umiemy bowiem 
ocenić rzeczy kosztowne dopiero 
wtedy, gdy wymknęły się z na- 
szych rąk. Czy „usiłowaliście kie- 
dykolwiek wyobrazić sobie, co- 

y się stało, gdyby skońce nagle 
zgasło? 

Albo gdyby — co na jedno wy- 
chodzi — przestało nagle istnieć 
przyciąganie, które trzyma ias na 
niewielkiej od niego odległości, 
sięgającej zaledwie 150 milionów 
kilometrów), a siła którego równa 
się sile sznura stalowego grubo- 
ści 5 tysięcy kilometrów? 

Ziemia nagle będzie ciśniętą w 
niewiadoma otchłań i pogrąży 
się w wieczny mrok, a przyświe- 
cać jej będzie zaledwie kilka sa- 
motnych drżących gwiazd. — 
Księżyc będzie towarzyszy! nam 
wprawdzie w tej wędrówce lecz 
będzie on całkiem niewidoczny, 
dostrzegamy bowiem jego fazy 
jedynie dzięki promieniom słone- 
cznym. Nie będziemy odczuwali 
więcej boskiego ciepła promieni 
słonecznych. Atmosfera oziębi się 
szybko, woda znajdująca się w 
powietrzu spadnie w posta- 
ci deszczu, a ten rychło za- 
mieni się w śnieg. Rzeki wyschną, 
łód zetnie oziębione oceany. Ży- 
cie roślin zaniknie w ciągu kilku 
dni. Zwierzęta wyginą jedno za 
drugiem. Człowiek będzie nieco 
odporniejszym dzięki zapasom, 
ukrytym w orzaniźmie i dzięki 
ciepłu sztucznemu. Lecz wkrótce 
to ubogie źrólło wyczerpie się 
również. Po upływie miesiaca zni- 
knie całe życie na ziemi. Nie po- 
zostanie mic z tego wszystkiego, 
co czyni naszą planetę jednocze- 
śmie tak powabną i tak odpycha- 
jaca. Będzie to jedyne i ostatecz- 


ne rozwiązanie wszystkich kwe-| 


stii palących. które nurtują od- 
dawna ludzkie umysły. A gwia- 
zdy w milczeniu krążyć będą da- 
lej, bez końca jakgdyby niż szcze- 
gólnego nie zaszło. Słońce jest 
. więc rzeczywiście ojcem i onieku- 
rem całego życia na ziemi my 
zaś wszyscy posiadamy taką moc 
nad niem, jak ów cesarz chiński, 
który tytułował siebie „synem 
siońica*, 

Ponury obraz katastrofy, która 
mie wybuchnie prawlopodobnie 
jeszcze przed konierencią w Lo- 
zannie — byłaby to bowiem rzecz 
bardzo przykra dla dyplomatów 
— nakazując pamiętać, że energia 
wszelkiego rodzaju. z której ko- 
rzystamy, zawdzięcza swe pow- 
stanie słońcu. 

Ileż skarbów niewyzyskanych 
zawierają promienie słoneczne, 


ciągu miesiąca przestalob 


codzien- 
nie! Energia ich w chwili, gdv do- 
cierają do ziemi. równa się rocznie 
300.000 kaloriom na każdy cen- 
tymetr kwadratowy powierzchni. 
Ciepło to wystarczyłaby do sto- 
pienia w ciągu roku skorupy lodo- 
wej grubości 40 metrów. która 0- 
krążyłaby całą kulę ziemską. — 
Odpowiada ono potędze 265 mi- 
liardów koni parowych. Gdy in- 
Żynierowie nasi przenoszą przy 
pomocy kabla kilka tysięcy koni 
parowych na kilkaset kilometrów 
— pragną by ich podziwiane i ma- 
ią słuszność. Cóż więc można po- 
wiedzieć 0 mechanizmie. który 
bez kabla przenosi na odległość 
150 milionów kilometrów tyle mi- 
ljardów koni parowych? 

Gdyby umiano wykorzystać na 
ziemi tysiączną część tej energii 
słonecznej, wszystkie potrzeby 
przemysłu byłyby w najszerszej 
mierze zaspokojone, kwestja spo- 
łeczna, ba, nawet reparacyjna, 
byłaby rozwiązana. Gdy irżynie- 
rowie nasi potrafią rozwikłać ten 
problemat i zużytkować okruszy- 
nę tej cudownej energii, którą 
Helios rozprasza tak bezuży tecz- 
nie, zasłażą wtedy rzeczywiście 
na to wybitne stanowisko w spo- 
łeczeństwie. jakie im ofiaruje 
Ohnet w swych powieściach. Mu- 
szą się jednak pośpieszyć. gdyż 
ciepło słońca nie jest być noże 
wieczne. Istnieje kilka poglądów 
co do przyczyn, jakie ciepło to w 
ciągu tylu miljonów lat zachowa- 
ły. ledni uważają. iż tą przyczy- 
ną. to jest radium, inni — wzra- 
stającę wciąż przyciąganie inasy 
słonecznej, jeszcze inni — asteroi- 
dy i aerolity, które padające ciągle 
na słońce, rozgrzewają je. podo- 
bnie jak młot uderzałacy w płytę 
metalową. W każdym z tych zdań 
tkwi odrobina prawdy. 

Ostatnie z nich zostało w części 
przyjęte przez wielkiego tczone- 
go, Henryka Poincare, który nwa- 


! 


ża, iż ziemi naszej sądzonem jest; 


spaść rw przyszłość na słońce. 
Można obliczyć, iż spadek ten 
wytworzy taką ilość ciepła, któ- 
ra będzie w stanie przedlużyć 
 aculowanie słoncezne o 95 
iat i 19 dni. Będzie to pierwszy i 
jedyny wypadek. kiedy ziemia 
nasza dokona rzeczy tak ważnej. 
iz zwróci na się uwagę mieszkań- 
ców błękitnego Syrjusza. 
Charles Nordraann. 


Proces arcybiskupa Cieplaka, 

MOSKWA, 17 listopada (AW) 
W piątek w Piotrogrodzie rozpo- 
czyna się proces arcybiskura Cie- 
plaka, oskarżonego o opór władzy 
przy rekwizycji kosztowności koś 
cielnych. Biskupowi Cieplakowi 
orozi kara 3 lat więzienia. 


Istota gry szachowej. 


W niedzielę dnia 12 listopada o 
godzinie 4 popołudniu nastąpiło u- 
roczyste otwarcie kongresu szacho 
wego w Wiedniu. Udział biorą na- 
stępujący mistrze: A. Aljechin i E. 
Bogolubow (Rosja), Akiba Rubin- 
stein (Polska), Sdmisch, Spielman, 
dr. Farrasch, Teichman (Niemcy), 
Geza Maroczy (Węgry), R. Reti i 
Wolf (Czechosłowacia), Griinfeld, 
Kmoch, König, Tokacs, Vlad, Bu- 
kovics (Wiedeń), dr. Sawielij Tar- 
takower (Ukraina). 

O mistrzostwa Wiednia za rok 
1922 walczy 40 mistrzów wiedeń- 
skich i zagranicznych, a 0 mi- 
strzostwo międzynarodowego tur- 
niejn około 100 graczy. Zgłosiła 
się także 12 dam, biorących udział 
w kobięcem turniein szachowym 
(Przyp. Red). 


Jest to bezsprzeczne i przez 
wszystkich uznane zjawisko, że 
prozaiczna z*pozoru gra szachowa 
może stać sie namiętnością ludzi 
młodych i pełnych energji życio- 
wej. , 

Wiele osób jest zdania, że gra 
szachowa jest to właściwie tylko 
rozwiązanie zadania matematycz- 
nego — tak nie jest. 

Oczywiście bywają wypadki, 
kiedy sytuacja zmusza gracza do 
ścisłych obliczeń. ale takich wy- 
padków jest niewiele. ; 

Gracz. mając przed sobą przeci- 
wnika z którym należy się liczyć. 
zadaje sobie pytanie: jak mam 
postapić by zwyciężyć partnera? 
Nie ma to nie wspólnego z mate- 
matyka, przeciwnie, są to zupełnie 
i jedynie praktyczne rozważania. 

Należy tu zaznaczyć. że nauka 
wogóle nie zna t. zw. ..strategicz- 
nego“ sposobu myślenia. Jedynie 
gra szachowa wymaga od swych 
adeptów pewnei planowości na 
dalszą metę, i jedynie przy grze w 
szachy. grze. w której wszystka 
przypadkowość i wszelkie obce 
wpływy są wykłuczońc. można o- 
cenić wartość i prawidłowość 
„strategicznego myślenia gracza. 
Zwycięstwa lub porażka ilustrują 
najlepiej płanowość i taktykę u- 
mysłową gracza. 

Jeszcze w zeszłem stuleciu ka- 
żdy wybitniejszy gracz starał się 
zaraz przy rozpoczęciu gry rozwi- 
naé wszystkie swe zasoby umy- 
słowe i podzielić je na wszystkie 
mające być rozegrane partie. W 
obecnych czasach każdy mistrz 
odrazu formuje swoje pozycje i 
stara się od samego początku 
wprowadzić swoje plany w życie 
ti. w grę. Jakież wiec zasadnienie 
życiowe uzmysławia tak w gran- 
cie rzeczy abstrakcyjna gra, jak 
gra szachowa? k 

Zdaie mi się, że nastenitiące: 
czy człowiek wchodzący w życie 
powinien kultywować i rozwijać 
wszystkie swoje zdolności czy też 
powziawszy jakiś określony plan 
powinien kształcić się jedynie w 
kierunku wymogów? 

W świecie szachowym zwalcza- 


ją się obecnie dwa nowe kierunki. 
Pierwszy możnaby nazwać arty- 
stycznym — jest to kierunek eu- 
ropejskich indvwidnalistów w 
grze szachowej, drugi kultywowa- 
ny przeważnie w Ameryce stawia 
na pierwszem miejscu technikę. — 
Ten zamerykanizowany sposób 
gry dopomógł Capablance jeszcze 
wtedy gdy ten stawiał pierwsze 
kroki iuczynił z niego obecnie 
wszechświatowezgo mistrza. 

Należy przyznać, że w grze jego 
leży wiele piekna. jakkolwiek tru 
dno nam jest narazie przyzwy- 
czaić się do niego. 

Jestto to samo piękno, które it- 
kryte jest w potężnej turbinie, w 
wielkiej maszynie poruszającej ol- 
brzymi pancernik i we wszystkich 
tych cudach nowoczesnej techniki, 
które dopiero powoli zaczynamy 
rozumieć. 

Widzimy więc, że w grze Ssza- 
chowej główną sprężyną nie jest 
sucha matematyka. ani teź abstrak 
cyjna kombinacia — gra w szachy 
jest do pewnego stopnia zobrazo-= 
waniem życia i jego aktualnych 
zagadnień. R. Reti. 


Teatr i muzyka. 


Teatr miejski. Dzisiaj o godzinie 3/30 
popoł. „Sułkowski* dla żołnierzy; wie- 
czorem „Peer Gynt* z Adwentowiczem 
na czele. Będzie to jedno z ostatnich 
przedstawień „Peer Gynta* ponieważ 
wkrótce ustępuje on miejsca arcydziełu 
Słowackiego „Horsztyński”. 

W niedzielę „Dożywocie“ 
szeń rob. 1 intelig. 


—0 — 
Recital Ignacego Frydmana. 


Indywidualizm artysty-wykonawcy == 
inaczej wirtuoza, przejawia się w odczn- 
ciu i oddaniu pierwiastku stylowego i 
duchowej charakterystyki kompozycji: =-= 
Ponieważ program sobotniego recitalu 
odznaczał się różnorodnością utworów 
pod względem stylu i treści możemy 
więc łatwo zdać sprawę z odniesionych 
wrażeń. Błyskotliwa, niemal orkiestrowa 
barwa parafrazy Godowskiego z walca 
strausowskiego „Zemsta nietoperza”, w 
wykonaniu którego Frydman nie może 
mieć równego sobie, zdziałała, że gorą- 
cy oklask uznania zamienił się w szał za- 
chwytu, bo istotnie technikę gry forte- 
pianowej doprowadzi Frydman do tego 
stopnia doskonałości, iakiej żaden z pia- 
nistów nie posiadł, Zacząłem od końca 
programu, gdyż to była koncesja na 
rzecz słuchaczów, pragnących łatwo 
przyjmować wrażenia —- niby fajerwerk 
artystyczny, na jaki może sobie pozwo- 
tié właśnie Ignacy Frydman. Słuchaczom 
o czulszem podniebieniu pozostanie na 
długo wrażenie odniesione z interpreta- 
cii Schumanna, Beethovena „a nadewszy- 
stko Chopina, Tu rozgrywały się przej- 
mujące do głębi dzieje, przeżywane tak 
przez odtwórcę jak twórców. A już nie- 
zrównanym mistrzem okazał się Fryd- 
man w Nokturnie op. 62, Fantastycznym 
polonezie, oraz Mazurku Cis-moll op. 63 
nr, 3 i przyznaję szczerze, że w takiem, 
pełnem uduchowienia wykonaniu, powyż 
szych utworów dotąd nie słyszalem. 

Cóż dziwnego, że ten tytan fortepianu, 


dla zrze- 


| Zdniana dzień; 


Dziecko, . - 

Każda epoka, każde stulecie 
pojmuje dziecko w swój odrębny 
sposób, Ubiegły wiek pozostawił 
nam w spadku pojęcie „wżorowej 
dziewczynki”, wiek  dwitdziesty 
pragnie stworzyć koncepcję „dó- 
skonałego dziecka”. 

Cóż to jest „wzorowa dziew 
czynka”? Na to pytanie odpowie- 
działa niezapomniana Klementyna 
z Tańskich Hofmanowa. Jest tn 
dziecko, które nosi czyste majtecy- 
ki z długiemi falbankami 4 ma 
nie martwi swej bony, 

Cóż to jest „doskonałe dziec- 
ko”? Jeśli spytacie o to lekarza 
odpowie wam, że jest to egzem 
plarz dobrze zbudowany, ładny 
zdrowy, nieobciążony żadną dzie: 
dziczną wadą... 

Jeśli zapytacie o to matki, rę: 
czę, że odpowie: „Moja córeczka!” 

ach, 


widzący wszystko w Taknajszlachetnie]- 
szym ideale, mógł się pomieścić 1 dò- 
stroić do skromnych ram mozżartowskiej 
muzy (Rondo A-moll) f uczynić z płyt- 
kiego „Ronda“ Hummla rzecz większej 
wagi. 

Na podkreślenie zasługuje. fakt, że ten 
polski artysta cieszący się największem 


{uznaniem w krajach „o mocnych wahl- 


tach“, zawsze znajdzie czas, by raz w 
roku zajrzeć do rodzinnego kraju | dać 
nam możność słyszenia go po „cenie zni- 
żonej'. F. Hal. 


Ze sportu. 


Sensacyjna porażka „Cracovji”! 


W ubiegłą niedzielę mistrzowska 
drużyna okręgu krakowskiego, zna- 
na doskonale publiczności warsza- 
wskiej „„Cracowja” uległa krakow- 
skiej drużynie „Wawel“ 2:0 (1:0). 
Nieprzywykli do przegranych gra- 
cze „Cracovji* zachowali się wo- 
bec sędziego tak niewłaściwie, że 
dwóch z nich wykluczył 6" z bo- 
iska, a gdy itio nie pomogło, 
przerwał grę na 15 minut przed 
końcem. ` ' a 


|Przyjazd trenera finlandzkiego. 


Do Warszawy przybył w koficu 
zeszłego tygodnia zaangażowany 
przez PZLA trener finlandzki. W 
ciągu dwumiesięcznego swego po- 
bytu w Polsce pragnie on .zorga- 
nizować przedewszystkiem, szereg 
kursów dla instruktorów sporto- 
wych. W każdym razie żywić moż- 
na nadzieję, że owoce pracy p. 
Bagneta, uzyskanego z Francji, 9- 
raz trenera finlandzkiego będą punk- 
tem zwrotnym w rozwoju polskiej 
lekkiej atletyki. 


2) 
GUY DE MAUPASSANT. 


Idylla. 


(Dokończenie). 


Ona była zamężna i miała już 
troje dzieci. które zostawiła pod 
opieką swej siostry, Bowiem o- 
trzymała bardzo dobrą posadę w 
charakterze mamki u pewnej fran- 
cuskiej pani w Marsylii. 

A on jechał w poszukiwaniu 
pracy. Powiedziano mu, że tam 
obecnie dużo budują, więc może 
się į dla niego znajdzie jakieś za- 
jęcie. 

Upał zaczynał być nieznośny i 
spadał na dach wagonu, niby rzę- 
sisty deszcz. Za pociągiem wiro- 
wały tumany kurzu, wtłaczały 
się przez okna, a nawet woń po- 
maraficz i róż stawała się coraz 
cięższai przyprawiała o mdłości. 

Nasi podróżni zasnęli. Prawie 
jednocześnie otworzyli znowu o- 
czy. Słońce już zbliżało się do po- 
wierzchni morza, zalewając osta- 
trimi promieniami niebieską pła- 
szczyztię. Powietrze odświeżyło 
się nieco. 

Mamka jęczała, pomimo rozpię- 
tej sukni i bluzki, a oczy jej za- 
szły jakby mgłą. Po chwili ode- 
zwała się zmęczonym głosetn: 


— Öd wczoraj już nie dawałam 
piersi. Mam takie zawroty głowy, 
jakędybym miała za chwile ze- 
mdleć. 

Młodzieniec nie odpowiedział, 
ponieważ nie wiedział, co się w 
takich razach mówi. 

— Jeśli się ma tyle pokarmu, 
co ja — ciągnęła dalej kobieta — 
to powinno się trzy razy dziennie 
karmić. W przeciwnym razie po- 
karm ciąży. Mam teraz wrażenie, 
jakgdybym miała na piersiach 
wielki ciężar, który mi oddech 
zapiera i rozbiera kości. To praw- 
dziwe nieszczęście mieć tyle po- 
karmu. 

— Tak, to prawda — witrącił 
młodzieniec — to musi być bar- 
dzo przykre. 

Robiła rzeczywiście wrażenie 
chorej i bliskiej omdlenia. 

— Wystarczy nacisnąć — mó- 
wiła — a pokarm wytryśnie. jak 
fontanna. To jest rzeczywiście 
bardzo ciekawe. Wprost nie do u- 
wierzenia. W Casale wszyscy są- 
siedzi przychodzą. abv się temu 
przyjrzeć, 

— Ach, nie, naprawdę? — za- 
tał. 

— Tak, naprawdę, chętnie bym 
panu pokazała, ale to mi nic nie 
pomoże. Przy naciskaniu odcho- 
dzi niewystarczająca ilość. 

Zamilkła. 

Właśnie pociąg zatrzymał 
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się 


na małej stacyjce. Na peronie przy 
barjerze stała kobieta, trzymając 
na ręku rozkrzyczane dziecko. — 
Wygłądała biednie i była w tach- 
mach. 


Mamka spojrzała na nią i ode- 
zwała się: | 
— Oto żnowù jedna, której mo- 
głabym pomóc. A ten malec zno- 
wu mógłby mnie przynieść ulgę. 
Jak pan widzi, nie jestem bogata. 
Gospodarstwo. rodzinę i maleń- 
kie dziecko, aby przyjąć posadę. 
Ale z rozkoszą dałabym pięć fran- 
ków, gdyby mi pozwolono przez 
dziesięć minut karmić to dziecko. 
Uspokoiłohy malca i mnie przý- 
niosłoby ulgę. Czułabym się, jak 
odmłodzona. 

Zamilkła: następnie rozpalo- 
ną dłonią kilka razy potarła czo- 
ło, z którego spływał pot. | wy- 
iąknęła: 

— Już nie mogę dłużej wytrzy= 
mać, mam wrażenie, że za chwilę 
umrę. 


kwietrych dąk, napełniajacych 


wonią zniierzch. 

Gdzieniegdzie przy brzegi mo- 
rza leżała, jakby uśpiona, łódź 
rybacka z nieruchomymi, blały- 
mi żaglami. których odbicie drga- 
ło w toni morskiej. 

Młody człowiek szepnął z nie- 
kłamanem zakłopotaniem: 


— Ale... ale... może ja mogę pa- 
ni ulżyć? 

— O, tak — odparła złamanym: 
głosem — ieśliby pan chciał być 
tak dobrym. Oddałbyś mi pan 
wielką usługę. Nie mogę iuż wy- 
trzymać. nie mogę! 

Ukląkł przed nią. Ona nachyliła 
się nad nim; oburącz schwyciła 
swą pierś i skierowała ciemną 
brodawkę do jego ust, jak to zwy- 
kły czynić mamki. A podczas tej 
operacji ukazała się pierwsza kro- 
pla pokarmu. Wessał ją w mznie- 
niu oka, ścisnąwszy miedzy war- 
gami nabrzmiałą pierś, niby So- 
czysty owoc. Następnie zaczął 


Mimowoltym ruchem odpięła |SS2*, równomieruymi, pożądliwy- 
bluzkę do końca i oczom mło-!mi łykami. 


dzieńca ukazała się potężnie na- 
brzmiała pierś z bronzowa 


dawką na czubku. 


L 
> 


Przytem obydwiema rekami 0- 


bro- vasał biodra swej karrticielki, usi- 


łujac ją przyciągnąć do siebie; i 


— Ach mój Boże. ach, mój Bo- vodezas, gdy pił powoli, zrdyka 
że, co mam uczynić? — ięczała poruszała się za każdym (vkiem 


biedna kobieta, 
Tymczasem pociąg znowu ru- 
szył i toczył się naprzód wśród 


jak u małego dziecka. 
Minęła kilka minut. 
— Dość juź z tej strony — 0- 


dezwała się nagle kobieta; — w. 
pan teraz drugą pierś. 
Posłuchał z cichą rezygnacją. 

Ona natomiast położyła oby- 
dwie dłonie na jego ramionach | 
gleboko odetchnęła. Z głębokim 
uśmiechem wchłaniała woń kwia- 
tów i lekki powiew wiatru, prze- 
dostający się do wagonu przez 0- 
twarte okno. A 

— Jakże pięknie tu pachnie! — 
rzekła po chwili. 

Nie odpowiedział; wciąż je- 
szcze pił z żywego źródła, zam- 
knąwszy oczy, jakby chcąc dele- 
ktować się w większem skuypie- 
niu ducha. 

Ale oto ona łagonie odsureła go 
od siebie: 

— Dość już — rzekła: — czuję 
się lepiej. Mam wrażenie, że 
zmartwychwstaję. 

On podniósł się z kolan i ręka- 
wem otarł usta. 

Tymczasem ona zdążyła już 
schować za bluzkę obydwa żywe 
i życiodajne strumienie, i rzekła: 

— Pan wyświadczyłeś mi wiel- 


eź 


ką przysługę. Serdecznie panu 
dziękuję. 
Wprost przeciwnie — -vdparł 


młodzieniec — głosem pełnym 
wdzięczności, — to ja powinienem 
pani dziękować. Musi pan. wie- 
dzieć, że już od dwóch dni me w 
ustach nie mialam. ? 


tTłurmaczył E K, | 
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Sleek w przemysle włókienniczym zakończon 


Wczoraj rano odbyło się zebra- 
nie związku zawodowego polskie- 
go „Praca“. Delegaci posta: owili 
przystąpić do pracy ua wartfne 
kach nodyktowanych przez fabry- 
kantów. Wobec tego w niektórych 
fabrykach od południa rozpoczęto 
prace. aczkolwiek w innych miały 
miejscą zaburzenia, jak np. w fa- 
bryce Poznańskiego. 

Po południu odbyło się zebranie 
delegatów fabrycznych związków 
klasowych. Wywiązała się dłuż- 
sza dyskusja. podczas której mó- 
wcy piętnowali stanowisko zwią- 
zku „Praca“, który zdradził spra- 
wę robotników. Ostatecznie przy- 
ięto rezalucję następującej treści: 

„Zebranie delegatów wszystkich 
fabryk łódzkich w dniu 17 listopa- 
da po oinówieniu wytworzonego 
położenia strejkiem w przemyśle, 
wskutek zdrady związków „Pra- 
ca* i „Chadeckiego'”, które to zwią 
zki, mimo złożonego wczoraj o- 
świadczenia na konferencji z mi- 
nistrem p. Darowskim przeciwko 
warunkom przemysłowców, kil- 
ka minut póżniej z powodów nie- 
+ znanych już wydały polecenie od- 
działom na prowincji. aby dzisiaj 
tj. dnia 17 listopada. przystąpiły 
do pracy. zaś ogółowi robotników 
łódzkich w celu zamvdlenia oczów 


wykazywały do dnia dzisiejszego 
obłudną swoją wojowniczość u- 
chwala: 

1) pietnujemy związek „Praca“ 
i „Chadecki* i podziemy pod pre- 
gierz opinii caterva Świata robotni- 
czego, lamistrejkostwo ich związ- 
ków i popełnioną przez nie zdradę 
interesów klasy robotniczej i wzy 
wam wszystkich robotników 
robotnice do porzucenia szeregów 
tych związków zawodowych, — 
sprzedałacych kantnłowi klase ro 
botniczą. 

2) stwierdzamy, iż stoimy na 
stanowisku, że podwyżka 35 proc. 
jak również i inne warunki są nie 
do przyjęcia i powinny być przez 
klasę robotnicza z oburzeniem so- 
lidarnie odrzucone. 

3) z powodu jednak oficjalnego 
lamistreikostwa związku ..Praca* 
i „Ch. D.“ tem samem nie może- 
my pójść samodzielnie na walkę i 
zmuszeni jesteśmy przystąpić na 
równi z łamistreikami do pracy, 
do czego wzywamy ogół naszych 
członków i sympatyków. 

4) wzywa się zarząd główny 
do energicznego zwałczania wa- 
runków przemysłowców, w czem 
zebranie delegatów przyrzeka za- 
rządowi głównemu całkowite swo 
je poparcie”, (bip). 


BY I OE W Z Z O YZ CY WODNE DP TOR o I WRA TO DE 


0 wiadukt kolejowy. 


od  przedsiębiorst, obowiązanych 
do publicznego składania rachun- 


W -umowie koncesyjnej, jaka ;ków, od innych 50 proc, a od 


ma być zawarta pomiędzy miastem 
i tow, akc. kolei elektrycznej łódz- 
kiej, konsorcjum tramwajowe obo- 
wiązuje się m. in. do przedłużenia 
linji, idącej wzdłuż ulicy Tramwa- 
jowej, w ten sposób, aby przecięła 
ona znajdujący się tam tor kolejo- 
wy i połączyła dwie, separowane 
obecnie, dzielnice naszego miasta, 

Otóż budowa wyżej wzmianko- 
wanej linji uzależniona jest od te- 
go, czy zostanie wybudowany wia- 
„dukt, któryby pozwolił na przepro- 
wadzenie linji pod torem kolejo- 
wym. Podobno projekt tego wia- 
duktu leży już w ministerstwie ko- 
lei żelaznych, ale nic nie słychać, 
aby miał on być wkrótce zrealizo- 
wany. Rada miejska obawiając się, 


że konsorcjum tramwajowe nie bę- {kształcące się w średnich 
dzie mogło wypełnić wspomniane- 
go zobowiązania, tylko z tego po- 
wodu, że wiadukt kolejowy nie 
będzie jeszcze wybudowany, pole- 


ciła magistratowi zwrócić się do 
ministerstwa kolei, aby ze względu 
na dobro miasta, przyśpieszyło bu- 
dowe wiaduktu kolejowego przy 
ul, Tramwajowej. 


—— ? 
——— 
. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody 

w dhiu dzisiejszym: 

Pogoda zmienna, miejscami deszcz, 
lemperatura bez większych zmian. U- 
imiarkowane, mejscami dość silne wia- 
Wy z kierunków zachodnich i pólnoco 
zachodnich. 


Rejesiracja rocznika 1902. 


Komisarz rządu na m. Łódź 
wydał rozporządzenie o rejestracji 
mężczyzn, urodzonych w 1902 r. 
Rejęsiracja dotyczy tych osób, któ- 
re 2 jakichkolwiekbądź przyczyn 
nie zarejestrowały się w roku 
1920. 


Z komisji dla spraw podatku 
przemysłowego. 


Na ostatniem posiedzeniu rady 
tniejskiej wybrano p. Józefa Ro- 
senblała na wakujące miejsce jed- 
nego członka komisji okręgowej 
dla spraw podatku przemysłowego 
na okręg izby skarbowej w Łodzi. 


Podatek od obrotu. 


WNF põtzei podatku od obrotu 
na rok adiministracyjny 1923 rada 
miejska chwaliła pobierać doda- 
tek do zasadniczego podatku prze- 
mysłowego w wysokości 100 proc. 


- 


15 do 80 listopada r. b, zaś za 
drugie półrocze w czasie od dnia 


przedsiębiorstw, uprawiających wy- 
szynk alkoholu, 200 proc. bip. 


O plakaty wyborcze, 


W Warszawie władze wydały 
rozporządzenie, aby dozorcy usú- 
nęli z murów plakaty wyborcze, 
które poprostu szpecą domy, a 
równocześnie treścią swą niejedno- 
krotnie podburzają jedną warstwę 


|ludności przeciwko drugiej, Przy- 
(kład stolicy godzien jest 


naśla- 
downictwa. 


cowników miejskich. 


| Wpisy szkolne dla dzieci pra- 


Na mocy uchwały magistratu 


| pracownicy zarządu miejskiego, ga- 
;zowni miejskiej i teatru miejskie- 


tgo otrzymają. w roku szkolnym 


| 1922—23 zapomogi na opłacenie 
wpisów szkolnych za swe dzieci, 
zakła- 
dach naukowych. Zanomogi na 
opłacenie wpisów szkolnych za 
l-sze półrocze roku szkolnego 
1922 — 23 zostaną pracownikom 
wyasygiowane w czasie od dnia 


15 do dnia 31 marca 1923 r. bip 


Miejska introligatornia, 


Przy Placu Wolności 14 w 
podwórzu uruchomiona zostałą 
miejska introligatornia, Wabec te- 
go wszelkie roboty dla samorządu 
prowadzone będą jedynie w tej 
introligatorni, 


Brukowanie ulicy Dzielnej. 


Wydział brukarski otrzymał 8 
wagonów kostki bazaltowej, dzięki 
czemu brukowanie ulicy Dzielnej 
za 10 dni zostanie ukończone. bip 


Przeciwoziałanie tajnemu go- 
rzelnictwu. 


Z dniem 24 listopada br. wcho- 
dzi w życie rozporzadzenie Rady 
Ministrów o obowiązku właścicie- 
li, rzadcówp i dozorców domów 
przeciwdziałania taiiemu gorzel- 
nictwu. 

W myśl rozporządzenia — wła- 
ściciele, rządcowie oraz dozorcy 
domów i innych zabudowań obo- 
wiązani są zwracać uwage, czy W 
pomieszczeniach. znajdujących 
się na nieruchomościach, podlega 
jących ich pieczy. nie uprawia się 
potajemnego gorzelnictwa: osoby 
wymienione winny donosić wta- 
dzy o swych  spostrzeżeniach 
względnie podeirzeniach, 

Winni zaniedbania obowiazku 
powvższern. jeżeli z okoliczności 
wynika, że mieli możność jego 
spełnienia, będą karani według 
art. 4 ustawy z dmia 2 lipca 1920 
roku o zwalczaniu lichwy wojen- 
nej i art. 4 i 5 ustawy z dnia 5-70 

sierpnia r: b. Obowiazek doniesie- 
nia nie istnieje w tych wypadkach, 

w których powszechne ustawy 

karne zwalniają od obowiązku do- 
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niesienia o zbrodni lub odpowie- 
dzialności za udzielenie pomocy 
zbrodniarzowi (art. 170 ros. ko- 
deksu karnego, har. 216 anstr, ko- 
dcksu karnego i par. 157 niem. 
kod. karnego). 
Wykonanie rozporządzenia po- 
wierzono Ministrom skarbu. Spr. 


Wewnętrznych i Sprawiedliwo- |] 


ŚCI. 


Drin zniknie 


Ochrona zwierząt. 


Pociągnięto do odpowiedzialności 
Moszka Wajnstajna za dręczenie zwie- 
rząt. (bip) 


„Szwarcówki”., 


Aresztowany zostat Kazimierz A- 
damkiewicz, zam. przy ul. Rokicińskiej 
10, który sprzedawał nieobanderolowa- 
re papierosy, (bip) 


Walka z pijaństwem. 


Znów cały szereg osób poc'agnięto 
do odpowiedzialności karnej za pijań- 
stwo, są to: 


Antonina Świętkowska (Zakątna 12), || 


jan Trzcina (Przędzalniana 15!, Marcin 
Trzeciak (Cegielniana 156), Edward Ja- 
błoński (Napiórkowskiego 15), Boleslaw 
Rosiński (Kilińskiego 187), Leopold 
Szarfenberg (Bolesława 2), Ignacy Gorz- 
kiewiez (Marszałkowska 52), Władysław 
Jarzębski (Rzgowska 89), Stanisław O- 
krajak (Slaska 56), Józef Stolarczyk 
(Bednarska 5), Władysław Stokowski 
(Wójtowska 4), Józef Mazur (Kilińskie- 
go 240), Antoni Branczyk (Napiórkow- 
skiego 57), Heronim Taberski (Nowo- 
Zarzewska 7), Ksawery Jasiński (Drew 
nowska 15), Józef Matusiak i Jan Gry- 
zela. (bip) 


Wykryta kradzież kolejowa, 


W trzecim komisarjacie zamel- 
dowano, że niejaki Józef Dzielecki, 
zamieszkały w Brzezinach, znalazł: 
na kolei paczkę, w której miały | 
się znajdować maszynka, farby, 
oraz różne przyrządy, służące 
do podratiania pieniędzy. 

Wszczęto dochodzenie, podczas 
którego Dzięelecki zeznał, że 
przyrządy te zakopane są 
w polu. 

Jak się okazało, był to licz- 
nik i tusze. 

Dzielecki, wzięty w krzyżowy 
ogień pytań, żeznał, iż rzeczy te, 
wraz ze swoim kolegą Stefanem 
Dudkiem, sxradł na kolei pod» 
czas wyładowywania wago- 
nu. Sprawę przesłano do urzędu 
śledczego. (bip). 


. 
PE NIEDZ, 


Skrzynka do listów. 


„Wyjśśnienie" przemysłowców. 


Oirzymaliśmiy ze związku prze- 
mysla włókienniczego następujący 
list z prośbą o wydrukowanie: 


Szan. Panie Redaktorze ! 


W nr. 316 „Głosu Polskiego“ 
znajduje się notatka agencji pra- 
sowej „Bip“ pod tytułem „Strejk 
w przemyśle włókienniczym”, za- 
wierająca również sprawozdanie z 
rzekomego przebiegu konferencji, 
odbytej przez przedstawicieli 
związku przemysłowców z p. mi- 
nistrem pracy Darowskim w loka- 
lu naszego związku. Przebieg kon- 
ferencji jest podany zarówno w 
ustępach, dotyczących przemówień 
przedstawicieli przemysłowców, ja- 
koież p. ministra pracy, zupełnie 
niezgodnie z rzeczywistością, 

Prosimy Pana Redaktora o łask. 
zamieszczenie w swem piśmie ni- 
niejszego wyjaśnienia i pozosta- 
jemy 

z poważaniem 
Związek Przem. Włókienniczego 
w Państwie Polskim. 


za kierownika: í 
dr. Leszek Kirkien. 
è LJ 


ca 


Umieszczając z obowiązku 
dziennikarskiego powyższy list, 
musimy jednak zaznaczyć, że 
wszelkie sprostowania i wyjaśnie- 
nia zwykły nosić formę pozytyw- 
nego stwierdzenia faktów, zaprze- 
czających wydrukowanej informacji, 
W przeciwnym bowiem razie, jak 
np. w powyższym liście, odnosi 
się wrażenie, że idzie jedynie o 
jakiś krok taktyczny, mało mający 
wspólnego z objektywną stroną 
roztrząsanej sprawy. 


——:——— 


WA YE 


sławłenie pomnika na grobie 


w ciężkim smutku 
10288—1 


"CASINO. 


„TAJEMNICA PRZYSTANKU 
TRAMWAJOWEGO", 


Scenarjusz Józefa Relidzyńskie- 
zo. Kierownictwo ogólne --- St, 
Krzywoszewskiego. Kierownictwo 
artystyczne --- A. Zazórskiego. Re 
żyserja --- Jana Kucharskiego. 

Kazia (Jadwiga Smosarska) ciężką 
pracą igły utrzymuje chorą matkę i bra- 
ciszka. Sąsiad p. Miecio (J. Węgrzyn), 
sentymentalny golibroda jest po uszy 
zakochany w Kazi i para zarzęcza się. 

ewriego dnia Kazia w towarzystwie p. 
Miecia spotyka przy przystanku tramwa- 
jowym hrabiego Opolskiego (Junosza 
Stęnowski), który budzi w niej głęboka 
ukryte uczu:ja, Wykwintny, zinny świa 
towłec, lew salornowy, urodzony uwo- 
dziciel, zdobywca serc niewieścich z ła- 
twością wzbudza ku sobie w niedoświad- 
czonej i naiwnej Kazi płomienną miłość, 
Miecio jedzie do domu, aby zaprosić ro- 
dziców na wesćle, Kazia przychodzi do 
mieszkania Opolskiego... 

Narzeczony po otrzymaniu listu od Ka- 
zi warjuje (scena wspaniale odezgrana). 
Kazia plawi się w szczęściu 1 rozkoszy 
zmysłowej. Trwa to dopóty, dopóki na 
niebie ich życia nie wschodzi nowa... 
gwiazda kabaretowa Stella Maro (Ja- 
ga Juno, która podkopuje ich szczęście, 

Kazia popełnia samobóistwo, rzucając 
się pod tramwaj, Śmierć jej wywiera 


EPEN 


Zarząd Łódzkiego Żydowskiego Towarzystwa Opieki 


nad Starcami zawiadamia, że w miedzielę, 19 b. m. 
w Synagodze Domu Starców fund, małż. Fonsztatw odbędą się 
nabożeństwa żałobne za dusze zma:iych 


b. p. Izydora Weissa 


w rocznicę jego śmierci—o godz. 11 i pół rano 


b. p. Flory ŻurKowskiej 


w rocznicę jej śmierci—o godz. 12-6j w poł. 


W dniu 19 listopada 1922 r., t. j w niedzielę, o 
przed południem odbędzie się w pierwszą bolesną rocz 


b.p. LeoKadji BorakKsówny 


na które zapraszają krewnych, życzliwych i znajomych pozostali 


Matka i Rodzeństwo. 


W e 


16268—]1 


odz. 10 i pół 
cę pobłogo"” 


Z powodu zgonu mego naj- 
przyjaciela 


A. 5. Birnbauma 


serdeczniejszego 


(kompozytora) 


tą drogą składa najserdecz- 
niejsze współczucie pozostałej 
Jego Rodzinie 


S. Garbaski. 


silne wrażenie na Opolskim, Myśl o Ka- 
zi nie daje mu spokoju. Hrabia miewa 
iluzje. I pewnego razu mara Kazi zapro+ 
wadza go do jakiejś podrzędnej fryziet< 
ni, gdzie były narzeczony ‘Kazi zabiją 
Opolskiego i oddaje się w ręce policji 
(scena mordu subtelnie po amerykańsku 
przeprowadzoną wywiera silne wraże- 
nie). b 
Jadwiga Smosarska niezapomniana zę 
„Strzał“ przynosi wzbogaconą I uroz= 
maiconą skalę mimiczną. Ton zasadni” 
czy —- tęskńe i smętne spojrzenie, aczy, 
które przyśnią się niejednemu widzowi: 
Stępowski jak zwykle w podobnych: 
rolach -— jedyny w Polsce. Węgrzyn w 
roir charakterystyczne: miał potężne mo- 
menty. Role podrzędne szczególnie epizo= 
dyczne były odegrane wyśmienicie. 
Reżyseria wzorowa tak samo strona’ 
techniczna (inż. Gniazduwsk;). < 
Wnętrze bogate, przestrzenne. W 
17525—1- 


„Spariakus” tódzki przed sądem. 


W pierwszych dniach - stycznia |tam już, oprócz gospodarza, Rubl- 


1922 roku w Łodzi, robotnik fa- 
bryesny  Fęnryk Sempoliński 
spotkał się z swym dawnieiszym 
znajomym, Stanisławem  Skrzy- 
aeckim, który w rozmowie z nim, 
zapropońował mu przyjęcie t- 
działu w iakiemś zebraniu orga- 
nizacyjnem, które miało się od- 
być w dnin 15 stycznia r. b. — 
Sempoliński na powyższą propo- 
zycię zgodził się i stosownie do 
umowy przyszedł o godzinie 10 
rano w dniu powyższym do mie- 
szkania Skrzyneckiego, by razem 
z nim udać się na to zebraiie. — 
W mieszkaniu Skrzyneckiego za- 
stał jakiegoś nieznajomego mu 
osobnika, który przyniósł Skrzy- 
neckiemu z powrotem, już po 
przeczytaniu, broszurę pod tytu- 
tlem „Tezy 0 taktyce, przyjęte 
przez Ill-ci kongres międzyna- 
rodówki komunistycznej”. Na o- 


na Chęcińskiego i Pawła Stasia- 
ka! 

Po zagajeniu zebrania, okazała 
się. że jest to pierwsze organiza: 
cyjne posiedzenie koła pod nazwą 
„Svartakus”, wchodzącego w 
skład dzielnicy bałuckiei i komite- 
tu łódzkiego K. P. R.P. j 

Zebrani przedewszystkieni 0- 
brali sobie następujące pseudoni- 
my: „Kacper” (Skrzynecki), „Kus 
ba* (Częstkowski), „Kędzior“ 
(Chęciński), „Nikita* (Stasiak) 
Chęciński, jako członek dzielnicy 
bałuckiej. wygłosił sprawozdanie 
| zreferował sytuacię polityczną 
w Niemczech, oraz mówił a 
związkach zawodowych w Pol- 
sce. 

Gospodarza mieszkania, Toma- 
sza Częstkowskiego, obrano skar- 
bnikiem, a Skrzyneckiego kol- 
porterem młodego koła. Po po- 


kładce znajdował się napis „Ko-!siedzeniu Sempoliński zwrócił się 


munistyczna Partja Robotnicza 
Polski“. Broszurę tę Sempoliński 
nabył od Skrzyneckiego zs 
30 mk, Przed wyjściem z domu 
Skrzynecki wyjął paczkę odezw 
komunistycznych, zatytułowa- 
nych „Do „robotników i robótnic 
całego świata“, wydawnictwo ko 
mitetu wykonawczego między- 
narodówki komunistycznej za- 
wierającą około 100; sztuk, z 
których 60 egzemplarzy wręczył 
Sempolińskiemu dla rozkolporto- 
wania takowych wśród robotni- 
ków w fabryce Johna, a pozostałe 
wziął ze sobą, poczem wraz z nie- 
znanym osobnikiem udali się na 
zebranie, mające się odbyć w mie- 
szkaniu szewca Tomasza Częst- 
kowskiego przy ulicy Szopena w 
domu Nr 24. Gdy Sempoliński 
wraz ze Skrzyneckim i nieznajo- 
mym osobnikiem przybyli do mie- 
szkania Częstkowskiego, zastali 


do Checińskiego, aby ten dał mu 
większa ilość odezw komunisty- 


~ icznych dla rozdania tch między 


robotnikami. Udali się więc do 
mieszkania niejakiego Georga Mi- 
nicha (Młynarska 7). który wyijał 
kilka paczek z odezwami i 50 szt. 


wręczył przybyłym. Na paczkach , 


były nazwy fabryk, w kterych 
„bibuła* miała być rozdzielona. 
Otrzymane odezwy odniósł da 
urzędu śledczego 
dzięki czemu wszystkich ..Sparta= 
kistów aresztowano. Podczas te= 
wizji znaleziono broszury u Mi- 
niche, iak również i u pozostałych 
aresztowanych. Chęciński był już 
z rozporządzenia komisarza rządu 
dwa razy internowany za działal- 
ność antypaństwową, a Minich 
odbywał już karę areszlu 
Skrzynecki był daktyloskopowa- 
dy w roku 1919 za kradzież i ska- 
zany na rok wiezienia. (Wszvscy. 


Sempoliński, - 


z GŁOS POLSKI M 317 
a w 
Stasiaka, gdzie było zebranie. — [obrońca nie chce sie rozwodzić. ! pochodzącą z kradzieży w Czerwonymi | 18 listopada r. b, odbędzie się zabawa 
sądem okręrowym w Łodzi Dźwigalski zaś stwierdził. że ni-| Po replice prokuratora sad udał krzyżu..Przesłano ją do urzędu śledcze- taneczna nocna, w sali „Angłelskiej” 

Sąd badał każdego z podsąd-iqdv Semn: lińskiego nie widział [się na naradę, po której ugłosi! go. (bip). |: I maja 2), na którą zaprasza się 


wymienieni stanęli wczoraj p 
nych oddzielnie. Żaden z oskarżo-| Podprokurator Szmidt w prze-|wyrok skazulacy: Mica, po ro | — członków organizacji, sympatyków i 


nych nie przyznał się do należe |mówieniu swem wskazał, iż wina | go, Mialcha i Chęcińskiego, po po- Komunikaty. gości, Boe Póty m FA 
nia do K, P. R. P. Skrzynecki ed- įpodsadnych w zupełności zaa rzęsy p Cz aga) ora ata, a Dzielnica Bałucka Polskiej Parti się pa cele kulturalno oświatowe. Or- 
mówił udzielenia zeznań. Minich '|dowiedziona. wobec czego wnłósł | Stasiaka zęst wa 0 MA! Socjalistycznej podaje do wiadomości, |kiestra pierwszorzędna. Bufet na miej- 
polskiego języka nie zna, ale i je surowy wymiar kary. trzy łata ciężkiego wiezienia. że w sobotę o godz. S-ej wieczór w d. -scu obficie zaopatrzony. 5NA—1 
tłómacz nie pomógł. gdyż oskar- Obrońca, adw. Honigwii, 0- (bip) 

Żony zeznań nie składał. Chęciń-|swviadczył, iż kartoteka wszedđu 
ski stwierdził, iż na śledztwie bi- | stedczego nie jest dowedem winy x ż 
fo go, co też powtórzył sędziemu | podsądnego, oraz zbijał wywody | ' Kryminalistyka, 

ad 7 
śledczemu. świadków ze strony oskarżenia. 6 Oroa aist. Nas net 


Świadek aspirant Janowski po- RU ozeniacz OEALM 1; czyzna już od dłuższego czasu przycho- 
twierdził szczegóły aktu oskar- jest dowodem winy, jedna jaskól- dzi do różnych mieszkań podając się 


Tanio Wygo: nie 
Dla inteligencji 


Na spłatę ratami! 


żenia. Świadek zeznał, że nikt z| xa nie czyni wiosny. „| za doktora medycyny, wyłudza od naiw- Khiri wełniane, jedwabne, chustki, sweatry, obuwie, sarnilury 
sina o Kan aars zka Bi et ea o bm a nych pieniadze. „Drem“ zajęty się wta- a obstalunki i t. d. dziw patenis w dobrych gatunkach 
jie przychodził. Przewodniczący | Stasiaka. również zbij ywodj r r gleca 

stwierdzi. iż zeznania świadka |świadka Sempolińskiego, na któ- PRES (m) W d u tó dź Ta W d k 24, | f t 
podczas śledztwa były inne. Pod- | rego zeznaniach oparte jestczłeo- 6) Echa kradzieży w Czerwonym krzy ń yio a 0 l, aWadZka p. ron 
czas konfrontacji Sempolitskiego | skarżenie, Albo jest on fanatykiem żu. Pod mostem konstantynowskim za- w A 0-10 Tani 
z Dźwigalskim, pierwszy stwier- albo też ma w zeznaniach trzymano Władysławę Łęcką zam. we ygovnie 50 — anio 


dzit. że widział go w mieszkaniu swych inny interes, nad którym wsi Kwiatkowice która niosła bieliznę, 


Grand-Kino | Tragiozaa przygoda |: | 


ostatnie 3 dni! tragikomedja w 6 aktach 
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GAZETA HANDLOWA 
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< Uwagi w kwestji 


W związku z emitowaniem przez 
ministerstwo skarbu nowej „dwu- 
wartościowej” pożyczki złotej sta- 
nęła znowu na porządku dziennym 
naszego życia ekonomicznego — 
po raz pierwszy od wielu miesię- 
cy sprawa wprowadzenia nowej 
waluty. 

"Sprawa powvższa rozpatry w3- 
na jest przytem wyłącznie z pun- 
ktu widzenia widoków pożyczki, 
która to okoliczność nie może się 
przyczynić do tak głębokiego iei 
traktowania, jak ona istotnie na to 
zasługuje. 

Od szeregu tvgodni obserwuje- 

my nieustanny katastrofalny nie- 
mal spadek marki niemieckiej, ko- 
rony austrjackiej, a równorzędnie 
—także i marki polskiej. Musimy 
oh- "ie dojść do przekonania, że 
stabilizacja naszej waluty staje 
się, jeżeli nie jakąś niedościgłą chi- 
mera, to w każdym razie muzyką 
przyszłości i to dość odległej 
przyszłości. Rozważana z punktu 
widzenia międzynarodowo-gospo- 
darczego tendencja zniżkowa nie 
iest faktem, który możnaby zwalić 
na rachunek grzechów tego lub in- 
nego ministra, lecz jest wyrazem 
tej depresji ekonomicznej. w któ- 
rą wtrąca Europę środkową i 
wschodnią cały system przyczyn 
«ospodarczo-politycznych i polity- 
cznych. 
O stabilizacji waluty nie może być 
obecnie mowy ani w Niemczech, 
ani u pas, ani w Austrii, ani wresz 
cie w Rosji sowieckiej. Jest to fakt 
z którym każdy realny polityk go- 
spodarczy j finansista liczyć się 
musi. Jednakże sprawa walutowa 
musi być mimo to już obecnie bez 
zwłoki w jakiś sposób stanowczy 
uregulowana. Używanie za mier- 
nik wartości jednostki, która z ka- 
żdym dniem ulega wahaniom i któ- 
ra ma od dłuższego czasi tenden- 
cię zniżkową, jest nonsensem eko- 
nomicznym zbyt dobrze znanym, 
by trzeba się bvło nad nim tutaj 
dłużej rozwodzić. Mamy jedynie 
zamiar wyciągnąć te konsekwen- 
cje. które nieubłaganie się nasu- 
wają obserwatorowi naszego i 
środkowo=europejskiego życia go- 
spodarczęgo ostatnich miesięcy. 

Dopóki mianowicie mogło się 
wydawać, iż dewaluacja jest tylko 
zjawiskiem  przejściowem. które 
ziiiknie wnet przy skotnsolidowa- 
niu ssię-powojennego życia gospo- 
darczego, można było również 
przypuszczać, że kwestja wpro- 
wadzenia jakiejś nowej „zdrowej“ 
waluty bedzie rozwiązana auto- 
matycznie. 

Inaczej mówiąc, wydało się, że 
sanacja walutv przyczyni się do 
wyleczenia tych ran w organiźmie 
gospodarczym. które zadała de- 
wałluacja. 

Dziś jednak widzimy, że tak nie 
jest. że obecna waluta nasza (jak 
również waluta innych wymienio- 
nych krajów) przez cate lata po- 
zostanie w stanie chwiejnym. P3- 
trzeby zaś gospodarstwa społecz- 
nego wymagaja z całym nacis- 
kiem wprowadzenia jednostki wa- 
ltiowej'stalei Ziawiskiem zna- 
miennem jest. że w krajach o wa- 
Inctę.chwiejnej za jednostkę war- 
toścł przyjmowana jest waluta ob- 
ca. Byliśmy np. aż do ostatnich oni 
świadkami. że w Niemczech ceny 
i to nte tylko w handlu en gros. 
lecz również w detalicznym, oraz 
wsżęlkie kontrakty pomiedzy kup- 
cam i przemysłowcami opiewały 
na walutę obca. Zostało to nieda- 
who dobiero zakazane prawnie. — 
Jest fednak rzeczą wiadomą. że 
tego rodzaju zakazy prawnie nie 
są w stanie opanować Życia gos- 


przyszłej waluty. 


dowych. nie mówiąc już o wyro- 
bach zagranicznych, lub wytwa- 
rzanych z zagranicznych surow-= 
ców. W ten sposób żywiołowa 
staje się miernikiem wartości ja- 
kaś obca waluta, jak np. dolar, lub 
funt szterlinga. Walka z tem zia- | 
wiskiem, nawet uwieńczona suk- 
cesem, nietyłko nie przyczyniłaby 
się do poprawienia waluty włas- 
nej, lecz naodwrót, wtrąciłaby 
kraj w beznadziejny chaos. 

Jest faktem niezbitym. że pie- 
niądz nasz przestał spełniać jedną 
ze swych najważniejszych funkcji 
zasadniczych i miernikiem warto- 
ści de fakto już nie jest. Wobec te- 
go, że nie będzie mógł. według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, 
stać się nim w czasie najbliższym, 
koniecznem wydaje się wprowa- 
dzenie nowej waluty, która fun- 
kcję tę po nim obejmie. 

Zachodzi tylko kwestia,.czy pań- 
stwo ma pozostawić sprawę okre- 
ślenia tej nowej jednostki mierze 
nia wartości obrotowi handlow., 
jak toma dotąd miejsce. czy też 
samo winno usiłować ią rozwią- 
zać. 

Należy się wypowiedzieć za tą 
drugą ewentualnością: koniecz-| 
ną jest inicjatywa państwowa w 
tej sprawie, jeżeli wogóle nie ma 
ona być wyeliminowana z pod in- 
gerencji państwa na stałe. 

Nie mniej ważnym motywem 

„natychmiastowego wprowadzenia 
nowej waluty państwowej jest ta 
okoliczność, że uzależnienie życia 
gospodarczego kraju od jakiejś ob- 


$ 


Państwowa. rada chemiczna. 


W ministerium przemysłu ł 
handlu odbyło się kolejne posiedze 
nie państwowej rady chemicznej. 
Poza sprawami charakteru orga- 
nizacvjitego. rozważano wniosek 
dyr. Wł. Płużańskiego w sprawie 
planowego roszerzeń» nolskiecgo 
przemysłu chemicznego. 

Proi. Trepka i inż. Berger przed- 
stawili zebranvm konieczność jna- 
leżytego zobrazowania obecnego 
stanu przemysłu azotowego, oraz 
konieczność ustalenia nlann. we- 
dług którego powinien postępować 
rząd. ażebv przemysł ten należy- 
cie mógł się rozwinąć. Rada che- 
miczna uznała całkowicie waż- 
ność poruczonego zagadnienia i 
poleciła opracować konkretne 
wnioski w tej sprawie istniejącej 
przy radzie komisji azotowej. 

Dyr. Wł, Płużański, nawiązując 
do postanowień zjazdu przemysłu 
chemicznego we Lwowie, przed- 
stawił wniosek, ażebv rada pod- 
ięła się udzielania inicjatorom no- 
wych placówek przemysłu che- 
micznego informacji. pozwalają- 
cych na zorientowanie się, w ja- 
kim kierunki powinnaby hvć skie 
rowaną na tem polu inicjatywa 
prywatna. Wreszcje rada uznała 
za konieczne rozważenie sprawy 
pokrycia zapotrzebowania prze- 
mysłu polskiexo na artykułu. wy- 
twarzane na Górnym Śląsku i po- 
stanowiła sprawie tei poświęcić 
najbliższe posiedzenie, 


———— l 


cej waluty, która uzyska faktycz- Przesilenie na rynkach 


ną supremację, pociągnąć będzie 
musiało za sobą również i uzależ- 
nienie od stanu politycznego i eko- 


transportowych 


Ożywienie na rynkach światowych 


uomicznego odnośnego kraju! —|bvlo w ostatnich tygodniach minimalne. 
Przypuśćmy np., że w Niemczech, | Zastój w żegludze handlowej jeszcze 
lub u nas jednostką rachunkową |nie został dotychczas zlikwidowany i 


(.„Rechnungsmiinze”, 
niemcy) stanie Się, 
trwałej chwiemości marki, dolar 
amerykański. Jakkolwiek powi- 
kłania polityczne, odnoszące się do | 
Stanów Zjednoczonych, naprzyk- 
ład niebezpieczeństwo woiny z 
Japonią, natychmiast znajdą od; 
powiednik w niepewności naszych 
stosunków walutowych. i 

Konkluzja jest jasna. Niezhed- 
nem jest wprowadzenie waluty. 
która choć co do oznaczenia jed- 
nostki monetarnej (a więc zawar- 
tości złota), równa jakiejś innej w 
rzeczy samej nie jest od żadnej in- 
nej zależna 

Oto są w ogólnych zarysach 
przesłanki, któremi kierować się 
winna polityka finansowa Polski, 
jak również i innych krajów, znaj- 
dujących się w podobnej sytuacji 
walutowej. Trzeba stanać na grun- 
cie nieubłaganej rzeczywistości i 
zrozumieć — z jednej strony, że 


| A 


a 


jak mówią |nie należy się dlatego spodziewać rych- 
wobec długo- | łej poprawy. 


W sferach handłowych liczono, że 
przynajmniej rynki La-Platy będą bar- 
dziej ożywione, gdyż wysyldtły one ol- 
brzywmie ilości ziarna do Europy. 

Ale i tu wszystkie nadzieje zawio* 
dły. Na rynkach istnieje tak wielka 
[može być mowy o jakiemkolwiek oży- 
wierniu, Na wszelkich innych rynkach 


*{ dzieje się tak samo. 


Zrozumiałe jest, że dalszy spadek 
cen wywoła katastrofę, gdyż już obec- 
nie niektóre linje wykazują znaczny 
deficyt, 

Obecnie zanotować można naste- 
pujący stan najważniejszych rynków 
transportowych: 

Na północna - amerykańskim rynku 
obroty byly slahe, a ceny jaknajniższe. 
Z Kanady na kontynent placono 15 cen 
tów, na Morze Śródziemne 20 centów. 
Z zatoki meksykańskiej na kontynent 


możliwy jest dalszy spadek naszej Placono 14 i pól centa. Ceny te placo- 


waluty, z drugiej zaś, że charakter, 
klęski społecznej, w nim zawarty, 


może być złagodzony przez wpro-, 


no za przewóz ziarna wszelakiego ro- 
dzaju. Wywóz drzewa z Meksyku jest 
bardzo nieznaczny. Przewóz wędla z 


wadzenie nowei waluty. opartej; Anglii do Ameryki został zupelnie za- 


jadynie na paryvtecie złotym. 
d nr. S. J. K. 


Polsto-anstrfarki nkład hanflowy. 


WIEDEŃ, 17 bm. (A. W). — 
„Wiener Morzenzeitung* zamiesz- 
cza 17 bm. długi artykuł w spra- 
wie polsko-anstrviackiego nkładu 
handlowego. Układ ten nie został 
dotychczas przedłożony do zała- 
twienia parlamentowi austrjackie- | 
mu jakoby z nowodu opieszało- | 
ści rządu, pomima. iż sejm polski 
załatwił go już dnia 25 września | 
br. Ta zwłoka w ratyfikacji ukła- 
du zwróciła oczywiście uwagę | 
rządu polskiego. który przez-_po-/ 
selstwo wiedeńskie dał rządowi 
austryjackiemu do zrozumienia. że 


podarczego. lasnem jest. że zakaz t dalsze odraczanie ratyfikacji nit- 


ów pozostanie na papierze. I unas! 
jakkolwiek w nieco bardziej ukry-, 


tes formie dzeją się rzeczy zupel- 
nie podobne. Ceny towarów, na- 
wet wy rabkurych w kraju I z Kra- 
jowych surowców. wahają sie ró- 
wnołeyie do wahań kursów wiel- 


Zuta 


sianoby w Polsce uważać jako | 
akt nieprzyjazny. f 


Wobec tego sprawa rątyfikacii 


! powyższego układu znajdzie się w 


 naibliższym czasie na porządku! 
dziennym parlamentu austrjackie- 
go. 


niechany. 

Na południowo-amerykańskim ryn- 
ku ceny były chwilowo wyższe, ale i tu 
ożywienie szybko mineło. 

Niektórym towarzystwom płacono 
od 21 do 22 i pół szylinga, ale ceny te 
nie moga się przez dłuższy czas ttrzy* 
mać. Statki, przewożące saletrę za za- 
chodni brzeg Ameryki, powróciły z pu- 
stemi, składami. Na dalekim i bliskim 
wschodzie położenie jest jeszcze gor- 
sze. W [ndjach wszyscy przedsiębior- 
cy czekają z wysyłką tawarów, by ob- 
niżyć cenę transportu do minimum. 
Z Bombaju płacą pa 19 szylingów. Rów- 
nież smutnym jest stan australijskiej 
floty handlowej. 

Rynki Morza Śródziemnego wyka- 
ziiją niejakie, choć bardzo słabe, oży- 
wienie. Czy i kiedy nastąpi w tej dzie- 
dzinie jakaś poprawa, trudno przewi 
dzieć, w każdym razie nastąpi ona 
nieprędko. Statys. 


Rynek pieniężny 


Gielda warszawska. 


Gotówka. 


Dolare Stan. Zjedn. 15550 — 15650. 
Marka niem. 2,80—2,50. 


Czeki * wpłaty, 


Belcia 970—1020. 
Berlin 2,50—2,55, 
Gdańsk 2.40—257,50. 
Londyn 70200—=70900. 
Nowy Jork 15550—15630. 
Drobne dolary 15705— 15555. 
Paryż 1070—1095. 
Szwajcaria 2020. 

Praga 51% 

Wiedeń 21.75 

Włochy 740. 


Listy zastawne. 


Miljonówka "1725—1770. 

å i pół proc. listy zast. ziemsk za 
rubli 590. 

5 proc. oblig, m. Warszawy 370. 


Akcje, 
Bank Dyskontowy 20000. 
Bank Kred. Warsz. 12500. 
Bank zi. z. polsk. 6909—5700, 
Bank Handlowy 54000 
Bank Zachodni 25500. 
Zw. Sp. Zarobk. 10000 
Bank przem. lwowskich 1600 
Kijenski 51500. 
Częstocice 400000 
- Firley 5500. 
Wędiel 69000. 
Zieliński 12650. a 
Starachowice 40000—38500—37000. 
Zyrardów 750000. 
Bracia lablkowsev 6950 —6100 
Haberbusch 105000 
Becia Nobel 17500 
Cegieiski 55000—31500 
Hurt 4400. 
Cukier 540000. 
Drzewo 5100 
Modrzejów 49000 
Lilpop 42000 
Pocisk 5000 
Ostrowiec 55000 
Rudzki 23500—27250 
Karasiński 7450 
Parowozy 70%0 
Borkowski (100. 
Zegluga 5075 
Nafta 6000—5900, 
Wildt 9200 


(oinła gieldy piemieśnej w Łodzi 


Łódź, dnia 17 listopada. 


100 


Londyn 28.558,42—928.701,58 
Holandia 2.555,60—2,566,40, 
Paryż 447,98 — 450,12. 
Wabisty na penat two | 
yplaty na Warszaw. 2,76 ' 
2,98 i ij : 130 
Marka polska 43,59 — 4561, 


Urzędowe notowania w Berlinie. 


Zamknięcie giełdy 


BERLIN, 17 listopada (Tel, własny 
„Głosu -Polsk.*). Na urzędowej giełdzie 
berlińskiej notowania były następujące 


Amsterdam 2.595,50—2,806,30, 
Buenos Aires 2,584—2,598 
Bruksela 426 95—429.07 
Christjania 1,216,95—1,225,05 
Kopenhaga 1,526.70—1,555.50. 
Sztokholm 1,765,860 — 1,774,40 
Helsingfors 164,53— 165.42 
Mediolan 311.71—515.29, 
Londyn 29.526.60-—29.475.40 
new-lork B.608.45—6,649.57 
Paryż 461.54—465.66 

Zurych 1.226.92—1.235,08 
Wiedeń 8,77—8,83 

Praga 209.47 —210.55 
Budapeszt 2.74—2.76 

Marka polską 44, 

Warszawa 44 


Tendencja chwiejna. 


Mionrzędowe notowania w Berlinie, 


BERLIN, 17 listopada. (Tel. własny) 
Po zamknięciu giełdy, notowania były 
następujące: 

Amsterdam 2555 

Belgja 422 

Nowy-|ork 6.500 


Marka polska 4550 
Warszawa 45,50 
Tendencja — chwiejna. 


(ietia zbożowo-toWaTOWa. 
Warszawa, 17 listopada. 


Mąka żytnia 50 proc., franco stacji 
załadowania — 54, 

Mąka żytnia 50 proc., franco wagon 
Warszawa — 56,500. 

Mąka żytnia 80 proc. franco stacje 
załadowania — 58.500, 

Owies poznański, 
Warszawa 51,900. 

Owies kongresowy, franco stacja 


franco wagor 


Dolary St. Zien. (czeki) w piac, | załadowania — 50,000. 


15.850, w żąd, 15.700. 


Franki beldijskie (czeki) w płac. 


1015 w żad. 1025, tranz, 


Franki francuskie (czeki) w plac. 
podaż środków transportowych, że nie |——, żad.——, w tranz. 10%" 


Franki szwajc. (czeki) w płac. 
2915, w żąd 2955, w tranz. — — 


Owies jednolity, franco skład kt 
pującego — 32,000. 

Owies poznański, franco st. zała: 
dowania—30,500. 

Pszenica poznańska franco stacją 
zalad —54.500, 55.000, 54.000. 

Pszenica kongresowa franco St, za' 
ladowania—52,500, 

Zyto poznańskie, franco stacja za: 


Frmnty ang. (czeki) w plac. 70.000. |ladowania — 29,500. 


w żad. 71.000, tranz. — — 


Korony austr. (czeki) w pł 0,20 i5j4 fco stacja załadowania —355,800, kę 


w żad. U21 i 5j4w tranz ——— 

Korony czeskie (czeki) w płac. 500, 
w źed. 505. 

Marki niemieckie (got) —— w żą- 
danin —— tranz. 2.55, 

Marki niem. (czeki) w płac. = —, 
w žad? ——, tranz. 2,40—23,7, 


Miljonówka w płac. — w żąda |pensach Za I Ib, 


niu 1700, tranz. 


1 cramai niełdy warszawskiej 


— 


Wczoraj na warszawskiej gieldzie nie- | Bawetna egipska: 


Jęczmień browarny poznański fram 
Kuchy Iniane franco st. załadowa- 
nia—28,000, 29,000. 

Otręby jęczmienne, franco stacja 
załadowania — 10,000. 


Bawełna. 


LIVERPOOL, 15 listopada. Ceny w 
Bawelna amerykańska: 
na listopad 15,25, na grudzień 14/77, 
na stycz. 14,57, na luty 14,41, na marzec 
14,28, na kwiecień 14,18, na maj 14,10, 
na czerw. 15,89, na lip. 15,77, na sierp, 
-- na wrzes. 15,25, na paźdz, 12, 


na styczeń 18,16, na 


urzędowej notowania były następujące, | luty 15,70, marzec 18,75, kwiecień 13,80, 


Dolary 15,500 
Marki niem. 5.40 
Franki fr. 1000 
Funty 70000. 

Ruble złote 795 000 
Ruble srebrne 5900. 
Bilon 2.400 


(rama nielia w Łodzi. 


Wczoraj na nieurzędowej gieldzie 
w m. Łodzi tendencja 
przy obrotach małych. 

Kursy kształtowały się następując 

Dolary 15700—15650—15600, 

Fanty 70000—89900. 

Franki tr. 1080 

Franki belg. 1000 

Franki szwaic. 2850, 

Marki 2,50—2,40. 

Kor. austr. 0.22. 


Liry 700. 

Leje 99, 

Miljonówka 1800, 

Wiedeń czeki 0,22—0,21.75—0,20,75 


Berlin czeki 2.45 2.30 


Urzędowa oigłia gdańska. 


GDANSK, 17 listopada (Tel. wh 
„Głosu Polsk). — Na dzisiejszem ze- 
braniu giełdy gdańskiej notowano: 

Nowy-lork 8,458.81 —6,491,19 


KUPUJCIE 8, POZYCZKĘ ZŁOTĄ! 


maj 18,90, czerwiec 19,00, lipiec 19,05 
sierpień 19,10, wrzesień 19.20. 

NOWY ORLEAN 15 listopad. Bawel: 
na Middle Upl. loco 25,87. 


Wełna. 


POZNAN, 15 listopada, Ceny Bo, 
Wełna gruba ang. I gat. 525000—5500' 
II gat. cienka krzyżowana535000—540000, 
lil cienka czysta ZE 
w sprzedaży: | gat. 335000, II dat. 


była chwiejna | —548000. III gat. 550000. 


Tendencia mocna. Zapotrzebowanie 


Węgiel 


PRAGA, 15 listopada. Od 1 b m. 
obowiązują ustalone przez ministerstwo 
pracy nowe, obniżone ceny węgla kar 
miennego. Rejon Kładno: orzech I 24,50 
koron czeskich,II 23,50.Zagłębie Ostrawe 
sko Karwińskie, węgiel niepłukany: 
kostka 20, orzech 18,85, plukany, kost- 
ka 21,85, orzech 21,70. Ceny rozumie» 
ja się za 100 kg. bez podatku węglo* 
wedo i obrotowego i bez wszelkich ine 
nych dodatków, 

SOSNOWIEC, 15 listopada. Za t 
tonne, Węgiel gruby35,600, kostka |= 
53,600, I1-—55,600: orzech I 32500, Il— 
50 000, II 25,000; pospólka 25,000, miał 
i grysik 15709. Da cen powyższych do- 
licza się 40 proc. podatku skarbowego 
i 500 mkp. podatku komunalnego od I 

;tónny. 


g;| wielkie 


z GŁOS POLSKI | Nr, 317, 
a A 
api, p'anina antyczne GR irapis pokofn ume» 


nisch" tylko dla ama-|' blowaneza Inb ntle. 
tora do sprzedania. —|Płacę do 50.000 mies. — 
Piotrkowska 117, m. 29.|Oferty do „,Głasn* Aln 
| 243—8-k].,0. J. 13“ 51 —1-m 


jgprzedam dom, dwa fyr- posmkaje pokotn “przy 
gony oraz wóz w Aes-|! rodzinie, Oferty sub 
kach.” Napiórkowskiego|„J. G.* do „Głosu“. 


1922-28. 
Orkiestra Filharmoniczna 


W Lodzi. Wydział Zdrowotności Publicznej podaje do ali pękania Fyk” na 
23 =" NA a niekrępujący noko» 
- | wiotoności osób zainteresowanych, że w dniu qprzedam kredens, | IZ piokropcia nrzy in- 
Zarząd i Sekretarjat: Z 21 listopada “r. b. zostaje wysłany transport krzesła, otomane, sza- |telizentnef mannit i: 
3 Piotrkowska 79) BAMA umysłowo chorych z Kochanówki do Zakładu 1e Ni Pozówaka) tyt ycd pd „ło. 
; SALA FILHARMONJI, Dzielna 20. Psychiatrycznego w Kocborowie na Pomorzu. gprzedam kredens. Gant bt Tans apod Nangor 
Zarząd Orkiestry ¥ilharmonioznej ogłasza niniejszym Osoby, pragnące umieścić w powyższym ska 65, m, 10, 301-1-k ARREAJO0 z a 
p kładzie chorych, winny się zgłosić do biura okarnie ZNzoWo-ŻOAZ:| oO 
ABO A na drugi zanta ne, w gł R50 funt., do taalani 

M cykl koncertów symfonicznych (6 koncertów). Wydziału nh Publicznej, Plac Wolności toczenia drzewa sprze. | Doniesienia rozmalło. 

1% Poniedziatek, dn. 20 listopada r. b. 389-1 Nr. 1, pokój Nr. dam. takowa AA P cak / (Za wyraz 80 mid 


Mainea m. Łodzi. 


alae młynarsi młynarskie aa e kuszerka Pi pikowa 
W”; dam Tb TAM eih zamówienia 
A pań miejscowych i przy- 


na mniejsze z nawodn|; 
ezdnych, Piotrkowska 
aratu puyi norman Manasis eniga 15854—10-4 


ner, Alekaandrów. Sien- tod AAA 
kiewicza 7. 3 Sik reż 1 E, 7 Konokie 
Dziś, w sobotę o godz. 7-ej wiecz. odbedzie się w lokalu Związka| 777% mw wioz, Cegielniana 
i Masaże. 000-0 
Zaw. Prac, Hand. i Biur. m. Łodzi (Al. Koscinszki X 21, 
Posay i praca. jës fla 171X1 między ul. 


Walne zebranie sonw. ie s ti 


(Za wyraz 40 mk.) 
| pracowników branży ekKsped.-transportowej. Ą wierającą pamiątkową, 


Aya bsolwent miejskiej śred:|emaljowaną puderniozkę 
FN Na porządłu dziennym: 1. Akcja ekor omiozna.|” niej szkoły handlowej|oraz mi. 10.000. Uczci- 


DYREKCJA: W. Berdiajew | 


sousta: Anton HeKKing (wiolonczela) | 


Poniedziałek, dn. 27 listopada w UTP ranir alenada: AETR ETE? 
preo: Emil Młynarski SĄ 


soLisra: Henryk MWielcer (ortepian) 
Poniedziałek, dn, 4 grudnia 


waron: G, FITELBERG 
SoLisTA: Mieczysław Horszowski (fortepian) 


342—1 


p A k Kgp.- y „uku] d |a-|wego znalazcę npraszam 
Ss Poniedziałek, dn. 11 gradn'a W RERS 2. Wybory do Zarządu Sek = Eksp. iig V Fe wnioski. kiejtotwia”” tostytucji a odniesienie! nguby za 
w. Z "IF. handlowe ferty do | wynagr odzeniem. otr 

DYREKCJA ; BERDIAJE KARA Koledzy! Stawcie się Tasisi ekcj Eksp PE !Głosu sub „Absolwent”,| kowska 166, Aniela Her 
sosm: L. SIROTA pa - „| BO 0 3) |od REŻ 


fora stia stła biurowa, “g. Mamka ze świeżym po- po- 
letnią praktykę małą-| * karmem i rekomenda- 
es, biegła maszynistka icją. Włladomość: Szkol- 
ze znajomością języka na 26, „4 „piętro. 330: d-5 
polskiegy, niemieckiego, ADO te 
poszukuje odpowiedniej prying na, mieszkanie 
posady. Wymagania łodzieaAnem utrzymaniem 
skromne. Oferty do „Gło- Fortepian na miejscu. 
su * dia nD. 94 94*, +, 305- 05-1-p Oferty do „Głosn* pod 
piodzientes obeznany 3 z |.Tnteligentna 10152", 

pko oseas] 152—2-4 
na niewymówionem stas | === imna 

r e w tawki do 

(nowisku inkasenta- pr żle ud SE 
wok EosaJA szyną oraz dziurki de 
n a 5 
pierwszorzędne referen- Sostńbk: Benedykta 54 
cje. Oferty do admin.|SOSTŃB pa "OGRTAR 


Poniedzialek, dn. 18 grudnia 

pyro: Oskar Fried | 

soLisra: Artur Fleiszer (baryton) 
Poniedziałek, dn. 25 grudnia 


DYREKCJA: Prof. Abendroth (kooja, 


e YE NY CA PA W A A CA 
1 Bllety abonamentowe, oraz na nójedyńcze koncerty nabywać | 
można coda. w kaste X2,Sali Filharmonii od 10—1T i od dei, ; 


Kurtowy skład obuwia 


J. Winóman | 


poleca na nadchodzący sezon zimoó 

wy duży wybór wytrwałego obuwia 

najnowszych fasonów własnego wy- 
robu po cenach przystępnych. 


SP 


Bogaty asortament. uczniowskiego i filcowego obuwia’ 


14789—8 Detaliczna sprradpS f oe A- 
PIOTAKSHSKA 25 odczas obiadu od g. 
A — s z 1—3 zamknięte. 
53. TOE TF- : „Głosu* sub ya pea )rzyjmnję ję baft maszyn. 
nłec* T DON 978—1- -ppjł Ceny umiarkowane 


, POSZURUJĘ jątody człowiek człowiek lat 19 0,| Nowe psy” l 37, 


obeznany 3% konfek=! M. 2-0 


cją męską r SR po: Jazineta gła suczka rasy 
sedy w tej lub innejj L „Foxterjer*, wabi się 
branży, może być na wy-| Alpa“ Odprowadzić za 
iz kapitałem od 15—20 miljonów marek, obeznanego w Za |jazd. Oferty do t,Głosu* | wynagrodz., Andrzeja 37. 


z (kupie towarów firmowych do interesu dcbrze prosperu- |od sdt -.ZAW1=PP Qaa ais 
. j.j m f 

$ jącego w śródmieściu, Osobom ná stanewisku— dyskrecja |] ode, Tieiizentar dro- MPEP RIRS 
zapewniona. Oferty pod „Elka“ do „Głosu*. 16263-2/sady na wyjazd Oferty Lagobione tokamenty:. 


Koncert! mae 


204—5-pp (Za wyraz 30 mie.) 
Program wypełni: 


Czę stochowska Fabryka | polsko. „niemiecka kores- IFA ię ADAI 
Stanisław FRYDBERG (skrzypce) 
Benjamin CHEJFEC (wiolonczela) 


Wyrobów Celluloidowych airia aui: ma" 7 że: 
Teodor RYDER (tortepian) 


osady, Oferty „Samo jkonnych. 302—3-7 
Szezegóły w programach, Winda czynna. 332—1 8 


Sala Zowarz. Miłośników Muzy 
Traugutta I (Krótka) 


We wtorek, dn: 21 b. m. o godz. 8.30 włecz. 


(dawniej St. Weinberg i S-Ka) 281— ajaaa do , "Tropp BPR obia 84 JOzel sgu- 


Te en dowód osobisty, 
wi EE putynowany sprzedawca wyd. w w Łodzi. 282—4-: 
w Częstocho e. pt swe ie z wielo=| === Em 


a lajnanc Amslja zgub. 
(Paseoa LEON EPSTEIN msianiśn0 iay kornean to Kaspo niema 


> gz z OPAC w | jomogoią języków miej- lakim. 156—4-% 
CYKOL. J | JE Włocławek” :: 
i | comic a |yfitiec Rajla zgubit do- 


scowych oraz książko- OD e TOT 

1 wości, pragnie zmienić (iPkes Włędatmiera gu 

posadę, Łask. oferty sub matryknię Sspo?. 

wagonowo i skrzynkami po cenach konkurencyjnych sprzedaje. £ Jiolna ma mei A ni wód zabity ora: 
į i toliczka, poszukuje po- | kartę rejestracyjną, wy 

Reprezentacja na Łódź i okolice de A pogącka ja w aś > kp 

1500 - 5 £ódzki Związek fandlowy 


„Sprzedawca* do „Gło-jSimnazjum. _ <7B—l-x 
biuralistka, - Oferty 8 ED 
Łódź, Zachodnia 68. Telefon 15-60. 


'kl, wyksztatceniem, zna-; W90. w pow. Piotrkow- 
Ferd. BohmACo. 
>, w e- — y su Pak s 429—2- 2-Pp 
S Sala Filharmonji, Dzielna 20 3 
| CEER RPREECTOJ a ee a „Janina, do „Głosu”. P gter Chaim zgubił do: 


Dziś, dvia 18 listopada 1922 roku 
na rzecz i 190—1 


| „Domu Sierot" Pe 35 


Pierwsza Wieczorciea Taneczna 


oraz „Luna Park“ w Łodzi. 


Mnóstwo atrakcji!!! — 2 orkKiestry. 
Początek o godz. 9 wiecz. 
= Obowiąznje strój wieczorowy. 


179—2-pp] wójł osobisty, oraz 
KSI OWY ZEE, da S (kartea rejestracyjna, pre: 


| 


c | ee (grudene udziela ery] porsspian czarny, zabi- Lokale i l mieszkania. i Sianisła: W Bine 
tyki, łaciny, fi netowy, pierwszorzęd - Z D nE T bił dowód osobiani, 
włoSZĘNIA APODNĘ |. ża oi Di. Kiliński 'nej firmy, o dobrym} (Za wyraz 50 mk.) |wyd.w Łodzi. 185+% 
Ni 86—5 (druga brama). tonie, do A — Je wynajęcia 2 piwnice.) > 
255—2-1, PSIA 46, m, M Aa UL ów. Jerzego 3. bnótągzka Zenobia a 
= ZWB 157—83-m zgubiła matrykułę 
ji izieiam gruntownie. je: | PA E Fw 6 Tt T e d, ze szkoły miejskiej 
zyka włoskiego. Nel- utro do sprzedania 0- | qsieszkani fatal: wy y ejs | 
Nauka i wychowani B. ken, Piotrkowska XM 83. Ñ bejrzeć można: Guber- - oo" ER, Bs] gabi NE 24. 235-1-1 
(Za wyraz 40 mk.) m. 9, 279—2-n ME NM 28, p ponpe kowitem_ utrzymaniem SAU SińosataśikwA 
HU Rated SORRASIIJ, “Ameryki i powróciłam. | sowieci rea porko kain, apeh wig gimn Tomaszewskiego 
* Szkoły języków 0 SĘ ielskiego szyb- ych panów erty dolzagubił matrykołę. 
= IA Amblard et Deb.|po t el. 22-41, ga sigar KĘ? ajka administr, „Głosu* gub.| 974—1 
kła Pierwszorzędne zakłady BĘ do 3-ej, w Lmiędteę 4o" FE. 7 tosu“ asi Lustro“ „P. H.* 222=2-m 
on typu Bertitza. Angielski, od 1—2 p 4 —3-k dstąpię mieszkanie 
francuski, niemiecki, Ma-| |. cawan s PZLEZE PEPE a 0 R 
łe komplety. Warunki i upoje włosy, Esrewenyj M 31, Kobe 28 eim] i puje 
pp Ha: że Kupna i spr zadaż. K A. Wiener, Naay Ce- | go Raja a odd wina |! piast Ipu A 
między i ielniana 7. 287—12- m 
ki Piotrkowska 190] (78 Nyra 60 mk) |JELNNN a Po ebiawi Jab Daal liuty, słoto, POL KADY 
477—B1-n AAA np uj ę meble, pianino zagraniczne 1!poszukuje inżynier, za-' sztuczne, dywany perski" 


Poszukuig 
dywany, gar-fF kasy ogniotrwałe róż- płac! dobrze; pośrednie- i į futra 


i „Linguarum Schola“ derobe, maszyny do sgy- 1 two pożądane. Oferty do 
n. organizuje kursy ję cja, Piacę pajiepiejl — |ga dogodnych warun |„Głosu* sub „T. D"  |N. Warszawski 
R '408—31-n Walnzojgh 188708. 20k kach. Zawadzka 17, fr., 166-%m. Piotrkowska 3 
Kasai konwersa- <dania ÓK za 25 AOR: 019-40. ž pokoja mepiami inb bez | lewa of, II PS 
z ania rzeseł x 
cji udziela rutynowa= jeer sp prze anino zagraniozne bar może być na podda mare wize 


wiedeńskich, patefon’ pi szu, poszukiwany, Oferty 
„Czystość” 


H nanozyciel. Nowa-Ca fsalonowy, stojący (sEaf-| dzo pięknego tonu do|q, „Głosu* sub „Je R“ 


|gielniana Xe 12, m. 4, odj kowy) maszyna „Singe-, (sprzedania. Zgierska 11, 293—2-m 
5, 6 lub 7 pokoi w śródmieściu, 5». 2t-2n|ra Wilsona" w dobrym |m. 8 234—2-k| m- 


mema rama a A 


oszjękuje się pokoju dia 


aoe oam ameno 


stanie. Aleje l-go Maia rzą Piotrkowska M 44 
w cz st FAD FR ngielka udziela lekcji |. 3 ara używanych łóżek |! 2 iffeligentnych kawa Ania 
Y y do Us À języka angielskiego, | Opova - SA Pi anio do sprzedania |lerów; może być ze sto- setna śolsbytnie i 


Zgłoszenia dia „Mieszkanie 567“ uprasza siji konwersacji i korespon-|, o sprzedania futro m ię Pn 23, front, m. 5, łowaniem. Łaskawe zgło- |woskowanie posadzek, ogysz 


encji. Of. sub „Know- * skie, Piotrkowska 287.tod 2—3, Inb od 7 wieoz. szenia do „Głosu* dla 0eme wystaw i pakowanie o 
na dsyłać do Adm, + Głosu Polskiego“, 16242 9 ondan 336—2- A! 325-k-21 284—1- kl,2* ” 240—3-m kien, sprzątanie dg: | 
g s 
PREKUNERATA Miesięcznie M. 2.500 - wartalnie Mk. 7500 —, Za odno- OGŁOSZENIA kz WYCZAJNE: 150 mk. xza_ wiersz uonparelowy paz NADESŁANE: przed 1 w jek: 
a szenie dopłaca się ° _ 150.— miesięcznie, Prenumerata dw . ary ng ae za ee r tiry ię rg PA Har AO SEA 
p ip Ios „ Tad « 2A non str. ei oia oszenia zamlejasco bii- 
przez pocztę miesięc de k. 2650. Zazranioa Mk. 5.600 p A gą o 50 procent, aś firm zagranicz: o 109 aroo, drożej od je pli 4a AB i i r Tin pzd ofiar 
.miesjęcznie. > administracja me odpowiada. 
U IL, DOTWU AK AURA. EE DOENE IAW WIĘZRJK Z KOCZECKA SRS oce OUE U TW OGR GONA BL |TTEOWH ZATOR AATWZANIEW, | OE KTORA GK WOREK 


W drukarni „Głosu Polskiego“. Pioirkowska 86. . Redaktor i wydawca Marceli Sacns. 


